
C ena pojedynczego num eru 10 groszy D zisiejszy num er zaw iera 6 stron

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE i^ISMO LUDOWE.

*^sped. m iesięcznie 79 gr, s odnozze-ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
rrZBUpiai<J« niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
sloienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
ł^dać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przyjm uje od 10-12. N adesłanych a nie zam ów ionych rękopisów  R e­
dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K O . Poznań 2iM ,252.

Sumiennem wykonywaniem obowią»kó 

budujemy silną Ojczyznęl

O  fłłrt  O  w  a ra i • Za ogłosz. pobiera się od w iersza nim . Ct 
uyw sztilltd. lam .) 10 gr., za r.klam y na str. *-łam . »  '
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 60 gr. R abatu I  
udziela się przy częstesn ogłaszaniu. „G los W ąbrzeski* w ychodzi a  

trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray aado- |S| 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest C  

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoizenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o g  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podan<a pow odów g

N r. 63 Wtfitneźno, Koualeuo, Golub, w torek dnia 28 m aja 1935  r. R ok X vl

Zw ycięstw o  dobrego  obyczaju
O BU RZO N E SPO ŁEC ZEŃSTW O  

PR ZEK REŚLIŁO „G A ZETĘ W A R ­
SZA W SKĄ 44.

„G azeta W arszaw ska" przestała w ychodzić . 

S traciła bow iem  kontak t z przyzw oitym i ludźm i 

w P olsce. N aw et w e w łasnym  obozie . P rzestano  

ją brać do ręk i- Z e w strętem od niej odiw ócono  

się. K olporterzy uliczn i nie m ieli odw agi sprze­

daw ać je j. F irm y handlow e w yrzek ły się ogło  

szeń w tern piśm ie. D yrekcje teatrów w yrzek ły  

się recenzy j z w ystaw ionych sztuk na łam ach  

te j gazety- D ziennikarze naw et niek tórzy je j 

w spółpracow nicy przestali pracow ać w tern w y ­

daw nictw ie i potęp ili tych , którzy tam  zostali.

Jaka przyczyna tego pow szechnego odru ­

chu? I to w ym ierzonego w yłączn ie przeciw  tem u  

pism u? W szak , w  P olsce m am y m nóstw o gazet o  

różnych poglądach , służących rozm aitym  orjen- 

tacjom . P rzeciw  żadnem u nie zw róciła się opin- 

ja publiczna w  tak kategorycznej fo rm ie...

„G azeta W arszaw ska" sam a się utop iła w e  

w łasnym  brudzie . S am a sobie sw ój los zgoto ­

w ała.

N azaju trz po w strząsie , jak i ogarnął całe  

bez w yjątku społeczeństw o na w ieść o zgonie  

M arszałka P iłsudskiego , „G azeta W arszaw ska"  

zachow ała się jako jedyne w  P olsce pism o w  

sposób w ięcej niż nieprzyzw oity . N ie podobiznę  

W odza N arodu um ieściła na pierw szej stron ie , 

a roześm ianą tw arz córk i francusk iego m inistra-  

0  ogrom ie stra ty , jaką poniosła P olska, ty le ty l­

ko um iała pow iedzieć, że „ubył filar" obecnego  

system u rządzen ia. Z biografji W skrzesiciela  

P aństw a ty lko to zdołała podkreślić , że P olska 

straciła człow ieka, który w r. 1905 był „przy ­

w ódcą terorystów ".

A le koroną w szystk iego był fak t nieza- 

m ieszczen ia w ogóle O rędzia P . P rezyden ta do  

narodu .

P ism o, które za zaborczych czasów dosłow ­

n ie cy tow ało carsk ie kom unikaty oficjalne, jeśli 

gdzieś życie zakończy ła jakaś księżn iczka z do ­

m u R om anow ów , które m iało m iejsce dla „orę­

dzi", jeśli przychodziły z kancelarji generał-gu- 

bernatorów  —  nie znalazło m iejsca dla enuncja­

cji G łow y P aństw a P olsk iego , sk ierow anej do  

ogółu obyw ateli...
W ięc cóż dziw nego , że dostaw szy do rąk ten  

cyniczny obraz, całe spo łeczeństw o polsk ie ze  

w strętem  odw róciło się i postanow iło nie kalać  

czystych rąk obyw atelsk ich dotkn ięciem  tak iego  

dzienn ika-

B yło to zw ycięstw o dobrego obyczaju . Z w y ­

cięstw em  przyzw oitości. B yło grom adnym odru ­

chem dotkniętego w sw ych najśw iętszych uczu ­

ciach spo łeczeństw a.

P ostępek „G azety W arszaw skiej" tern ja ­

skraw iej odcina się, jeśli uw zględn im y, jaką  

postaw ę w  dniach żałoby zajęła cała bez w y ­

ją tku publicystyka w  kraju . N iety llło pism a obo ­

zu M arszałka, ale też i gazety , służące celom  

party jnym  —  w  ich liczb ie rów nież i te , które  

m ienią się organam i „narodow em i" i dają w yraz  

poglądom  partji endeck iej —  um iały znaleźć od­

pow iedni w yraz dla uczczen ia zarów no potężnej 

osobistości M arszałka, jak i w yrażen ia te j ol­

brzym iej stra ty , jaką Jego zgon był dla P olsk i.

R eakcja spo łeczeństw a na postaw ę, zajętą  

przez „G azetę W arszaw ską" nie m a w  sob ie nic  

politycznego . O druch czy teln ika spow odow any  

w yłączn ie w zględam i m oralnem i, jest objaw em  

zdrow ej reakcji opin ji publicznej w obec przera­

żającego zan iku podstaw ow ych zasad etyk i, zde­

ptanych przez „G azetę W arszaw ską '.

Z apom niała ona niety lko , czem dla każdego  

—  bez w zględu  na zabarw ien ie polityczne —  P o ­

laka był Józef P iłsudsk i, ale rów nież i o tern , 

co w inien każdy człow iek w obec m ajestatu  

śm ierci.

N ow e rysy

w Stronnictw ie N arodow ein
P O S . A R C ISZ E W S K I W Y S TĄ P IŁ Z K L U B U N A R O D O W E G O .

P rasa w arszaw ska dono si, iż pos. A rci­

szew ski zg łosił sw e w ystąp ien ie z K lubu N a ­
rodow ego .

P os. A rciszew ski, który był w w ojsku  

pułkow nikem . w uroczystościach pogrzebo ­

w ych w W arszaw ie i K rakow ie kroczy ł w  
m undurze.

P odobno w ładze K lubu N arodow ego  
zw róciły się do niego , aby in terw enjow al u  

w ładz w ' spraw ie „G azety W arszaw  sk iej", 

czem u pos. A rciszew ski jednakże odm ów ił.

P os. A rciszew ski należał do najruch liw ­

szych członków K lubu N arodow ego w S ej­

m ie i zab ierał często głos w dyskusji nad  

budżetem  M in. S praw  W ojskow ych , zajm ując  

bardzo rzeczow e stanow isko . Już w zeszłym  

roku , w czasie kiedy K lub N arodow y opu ­

ścili posłow ie m łodo-narodow i, m ów iono , iż  

K lub opuści także pos. A rciszew ski.

W W arszaw ie w ychodzi obecn ie now e  

pism o codzienne p . t. .G oniec W arszaw ski", 

które reprezen tu je tę część sym patyków  

S tron . N arodow ego , która nie zgadza się z

Brygadier Piłsudski
„P olska Z bro jna“ przypom ina po ­

niższy rozkaz Józefa P iłsudsk iego , 
w ydany  w  K ow lu  w  dniu 19 w rześn ia  
1915 r.:

K om enda I B rygady L egjonów P olsk ich  

N r- 994 .

R O Z K A Z

Żołnierze!
N a kró tk i czas rozstaję się z W a ­

m i, pow ołany do innych czynności. 
W  w ypróbow ane ręce podpułkow ni­
ka Ś m igłego-R ydza oddaję kom endę  
nad W am i, w iedząc, iż otoczycie G o  
tern sam em zaufan iem  i m iłością, z  
jaką odnosiliście się do m nie.

W iem , że nieraz będzie W am  cięż ­
ko i sm utno  m i, że z W am i (w tedy nie.

500 obywateli może wysunąć członka 
kolegium wyborczego

W A R SZ A W A . N a piątkow em po ­
siedzen iu grup konsty tucy jnych B . B . 
W . R . pow iadom iono uczestn ików  ze ­
bran ia , że p  rem  jer S taw ek zgodził się  
na propozycję, aby do koleg jów w y ­
borczych m ożna było zg łaszać kandy ­
datury ze strony grup obyw atelsk ich , 
złożonych conajm niej z 500 osób . K aż ­
dy podpis na tak iem  zg łoszen iu m usi 
być re jen taln ie potw ierdzony  za opła ­
tą 10 groszy .

N adto dotychczasow a liczba stu -

S am a skazała się na niesław ę i sam a pogrą­

ży ła się w nicość, z której niem a pow rotu w  

św iat ludzi przyzw oitych-

T eraz, gdy przestała zatruw ać sw ym jadem  

atm osferę polskiej prasy —  atm osfera ta sta ła  
się czystsza.

obecną tak tyką w ładz S tronnictw a. P ism o  
to dom aga się w yraźn ie .

„by punktem w yjścia dla pracy w no ­
w ym  okresie naszego życia nie była pry ­

w ata, in teres klik i i tchórzliw y oportu ­

n izm . ale ofiarna służba idei, odw ażnie  
przekreślająca z przeszłości to w szystko , 
co było złe , niskie i egoistyczne".

M am y zatem  do czynien ie z m anifestem  
potęp ienia góry S tron . N ar. i w oli /.(‘rw ania  

z je j m etodam i działan ia . Z am iast „pryw aty  

i tchórzliw ego oportun izm u" żąda się ,.o - 

fiarnej służby idei", zam iast brn ięcia w ha ­

niebnej tradycji — przekreślen ia z przesz­

łości tego w szystk iego , „co było złe , nisk ie  
i egoistyczne".

Jest to niew ątp liw ie ak t dobrej w oli. —  

P odobnych objaw ów dobrej w oli z każdym  

dniem zanotow ać m ożna w ięcej.

Z całego kraju donoszą, iż w szeregach  

zw olenn ików S tron . N arodow ego niezado ­

w olen ie z tak tyk i w ładz naczelnych tego  

stronn ictw a rośn ie i przyb iera rozm iary , 

w yw ołu jące zan iepokojen ie przyw ódców ’ 
te j partji

będę, gdyż w tedy najbardziej W am  
pom óc m ogę.

Ż ołn ierze! Ż ądam  jednak od W as  
abyście i bezem nie zaw sze w ysoko  
trzym ali sztandar naszego oddziału , 
z którym  zrosło się ty le serdecznych  
nadziei polsk ich .

R atal  jonow i V -m u za m ężne i do ­
skonałe zachow anie w ostatn im  boju  
w 1 iu lew iczach w yrażam podzięko ­
w anie i głębokie uznan ie .

R ozkaz nin iejszy przeczy tać w  
kom panjach , szw adronach , baterjach  
i insty tucjach B rygady .

K ow el, dnia 19 w rześn ia 1955 r.

J. Piłsudski m . p.

dw u  m andatow ych okręgów w ybor­
czych . na jak ie kraj m iał być podzie­
lony , m a być pow iększona o dalszych  
4 okręgów  w  ten sposób , że po dw a  
dalsze m andaty otrzym ają m iasta  
K raków , P oznań, W ilno , K atow ice, 
przyczem  do m iast tych przy łączone  
będą niek tóre niew łączone jeszcze  
adm in istracy jn ie do gm iny podm iej­
sk ie osied la.

Z ebran i przystąp ili następn ie do  
obrad nad pro jek tem  ustaw y o w ybo ­
rze P rezyden ta R zplite j. P ew ne trud ­
ności w yw oła spraw a sharm onizow a-  
nia pow iększonej do 208 liczby okrę ­
gów  w yborczych  z przep isam i konsty ­
tucji o w yborze P rezyden ta , w edług  
których na S ejm  przypada 50 elek to ­
rów , tj. po 1 na 4 posłów . S enat, jak  
w iadom o, m a posiadać 25 elek torów .

Jak słychać, dekret zw ołu jący  cia-  

la ustaw odaw cze na sesję nadzw  yczaj­
ną ukaże się w dniu 1 czerw ca, zaś  
data pierw szego posiedzen ia sejm u  
m a być w yznaczona na dzień 4- czer­
w ca. P oniew aż w lipcu sesja nadzw y ­
czajna niezaw odnie dobiegn ie końca  
przeto w ypłata ostatn ich diet senator­
sk ich i poselsk ich przypadnic praw ­
dopodobnie na dzień 1 lipca.

ZA W O DY ELIM IN A C YJN E D O  
ZA W O D Ó W O PU H A R G O RD O N -

BENETTA .
T O R U Ń . W  niedzielę w obecności p . W o ­

jew ody pom orsk iego S t. K irtik lisa, odbyły się  

poraź pierw szy w T oruniu V IIT krajow e za ­

w ody balonów w olnych o puhar przechodn i im . 

ppułk . W ańkow icza- D o zaw odów zg łosiło się  

11 balonów w olnych . W zaw odach w zięły  

rów nież udział kluby cyw ilne. D zisiejsze za ­

w ody m iały na celu przelo t na odległość jed ­

nak w gran icach naszego państw a. S tart pierw ­

szego balonu odbył się o godz. 16 .30 , następne  

balony odlatyw ały co 5 m inut w edług następu ­

jącej kolejności: 1) balon „H el" z załogą: por. 

P ienko i por- K ow alski —  z 2 B ataljonu B alo ­

now ego w L egjonow ie pod W arszaw ą, 2) balon  

„L w ów " z załogą: por. W irszy łko i por. S zurgo t 

—  z 1 , B at. B alon , w  T oruniu , 3) balon ,,K ra ­

ków " z załogą: B . W łodarczyk i O . T ruszkow ­

sk i z A eroklubu K rakow skiego w K rakow ie  

(k lub cyw dlny), 4) B alon „Jab łonna" z załogą: 

por. S idor i por- S tencel —  z 2 . B at. B alon , w  

L egjonow ie. 5) B alon „L egjcnow o" z załogą: 
kpt. N ow ick i i J. R ojek —  z A eroklubu W ar­

szaw skiego, koło balonow e L egionow o (k lub  

cyw ilny). 6) B alon „M ościce" z załogą: B . K as­

przak i inż . K łodnick i —  z M ościck iej sekcji 

balonow ej w M ościcach (k lub cyw ilny). 7) B a­

lon „W ilno" z załogą: por- F ilipkow skim  i por. 

M enschem  —  z 1 B at. B alon , w  T oruniu . 8) B a­

lon „P oznań" z załogą: por. K asprzyck im  i ppor. 

D obrzańsk im  —  z 1 B at. B alon , w T oruniu . 9) 

B alon „G opło" z załogą: por- Z akrzew skim i 

kpt. D ratw ą —  z 1 B at. B alon , w T oruniu . 10) 

B alon „S yrena" z załogą por. Ł ojasiew iczem  

i inż . Jan ik iem  —  z A eroklubu w arszaw skiego  

w  W arszaw ie (k lub cyw ilny). 11) B alon „Ł ódź"  

z załogą; por. M arcinkow skim i por- K oblań- 

sk im —  z 2 B at. B alon , w L egjonow ie. S tart 

balonów odbyw ał się przy silnym w ietrze w  
kierunku północno-w schodniego. B alony po ­

szybow ały w  kierunku K alisza. Z aw odom  przy ­

glądało się kilka tysięcy osób .

M A N EW R Y A M ER Y KA Ń SK IEJ  
FLO TY W O J.

Waszyngton. N a P acyfiku odby ­
w ają się m anew ry flo ty S tanów  Z jed ­
noczonych z udziałem lo tn ictw a. W  
m anew rach bierze udział 225 sam olo-
tów  i okrętów , skoncen trow anych w  
bazie P earl C arbour.

W O JN A Z BA N DY TA M I  
C H IN SK IEM I.

Tokio. K orespondent sztabu arm ji 
w  K w antungu donosi, że bandyci pod  
w odzą generała S un - Jung  —  C zinga  
zajęli w  pierw szych dniach m aja zde- 
m ilitaryzow aną strefę i przeszli poza  
w ielk i m ur ch ińsk i. W ojska japońsk ie  
zaatakow ały 24 m aja oddział złożony  
z 400 bandytów  i zn iosły go doszczęt­
nie . G eneral S un - Jung  - C zing został 
zab ity .

Pamiętaj oodiwiom 

prenumeraty „Głosu”
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W  K R A J U .

1 -  Z a r z ą d z o n o l i k w i i i u c j ę p a ń s tw o w e g o  

p r o g im n a z ju m  w  L u b a w ie  z  n o w y m  r o k i e m  

s z k o ln y m .

4  D y r e k to r K a to l i c k i e j A g e n c j i P r a s o ­

w e j k s . p r a ł a t K a c z y ń s k i m ia n o w a n y  z o s t a ł  

k a n o n ik i e m  k a p i tu ły m e t r o p o l i ta l n e j w a r ­

s z a w s k ie j .

+  P o s ł e m  B u lg a r j i w  W a r s z a w ie  m a  b y ć  

m ia n o w a n y  b . d e l e g a t d o  L ig i N a r o d ó w  p .  

A n to n o w .

5 -  W  P o z n a n iu , n a u l . D ą b r o w s k ie g o  

w p a d ł n a  t r a m w a j p ę d z ą c y  z 2 p a s a ż e r a m i  

m o to c y k l . K ie r o w c a m o to c y k lu  z o s t a ł z a ­

b i ty  —  t o w a r z y s z  r a n n y .

6 -  W  P o z n a n iu z m a r ł n a g l e n a u l i c y  

F r e d r y  p r o f e s o r U . P . d r J u l j a n  F la ta u .

7 -  N a p le b a n j ę w  ś w ię c i a n a c l i n a p a d ło  

2 z a m a s k o w a n y c h b a n d y tó w . P o s t e r o r y -  

z o w a n iu  k s i ę d z a i s łu ż ą c e g o  z r a b o w a l i k i l ­

k a d z i e s i ą t z ło ty c h  i r ó ż n e  k o s z to w n o ś c i .

8 -  W  p ią t e k  p r z y b y ł d o  W a r s z a w y  n o -  

w o m ia n o w a n y a m b a s a d o r F r a n c j i L e o n  

N o e l w r a z  z  m a łż o n k ą .

9 -  W  z d r o w iu  k s . k a r d y n a ł a p r y m a s a  

H lo n d a  n a s t ą p i ł a  d a l s z a  p o p r a w a .

4 -  N a  t o r z e  m ię d z y  P r u s in e m  a  M ię d z y ­

c h o d e m  p o c i ą g o s o b o w y w p a d ł n a s t a d o  

k r ó w , z k tó r y c h  5 z o s t a ły  r o z s z a r p a n e . —  

W in ę  p o n o s i p a s tu c h .

4 -  W  n o c y  z . 2 3  n a  2 4  w y b u c h ł p o ż a r w  

g m a c h u g im n a z ju m  p o l s k i e g o  w  G d a ń s k u .  

O g ie ń  z d o ł a n o  z lo k a l i z o w a ć  i u g a s i ć .

4 -  C e c h y  f r y z j e r s k i e  d o m a g a j ą  s i ę  w p r o ­

w a d z e n i a p r a c y w  z a k ł a d a c h  f r y z j e r s k i c h  

w  n ie d z i e lę i d n i ś w ią t e c z n e w  c z a s i e o d  

8 — 1 1 p r z e d  p o t .

4 -  W  p ie r w s z ą  p o d r ó ż  w y r u s z a  n a jw ię k ­

s z y  p o l s k i s t a t e k  f l o ty  m o r s k i e j „ M a r s z a ł e k  

P i ł s u d s k i "  w  d n iu  1 2  w r z e ś n i a . T r a s ę  G d y ­

n ia  —  N o w y  J o r k  b ę d z ie  s t a t e k  p r z e b y w a ł  

w  8  i p ó ł d n ia c h .

4 -  W  K r a k o w ie  w  c z w a r te k  w ie c z . z m a r ł  

n a g l e  n a  u d a r  s e r c a  p r o f e s o r d e n ty s ty k i n a  

U . J . d r  W in c e n ty  Ł e p k o w s k i , k tó r y  w  s w o im  

d o m u u k r y w a ł ś c ig a n e g o k o m e n d a n ta  

P i ł s u d s k i e g o .

4 -  1 c z e r w c a  o d b ę d z i e s i ę w  G d a ń s k u  

z j a z d L ig i M o r s k i e j i K o lo n j a ln e j ; 2 - g o  

c z e r w c a u c z e s tn i c y  w y  j a d ą  n a  B o r n h o im , 3  

c z e r w c a o d b ę d z i e  s i ę d a l s z y  c i ą g o b r a d  w  

G d y n i .

Z  Z A G R A N I C Y .

4 -  C e le m  z a p o b ie ż e n ia  p o d w ó jn e m u  z a ­

r o b k o w a n iu  z a p r o w a d z o n o  w  ^ N ie m c z e c h  „ p a ­

s z p o r ty  p r a c y 4 4 .
4 -  W  B e lg j i w  2 2 k o p a ln ia c h w y b u c h ł  

s t r a jk  g ó r n ik ó w . P r z y  p o m o c y  p o l i c j i e w a ­

k u o w a n o  z a j ę te  k o p a ln i e .

4 -  W  L ie g e z m a r ł g e n . K a r o l C o l ly n s ,  

j e d n a  z  w y b i tn i e j s z y c h  p o s t a c i a r m j i b e lg i j ­

s k i e j .
4 -  W  p ią t e k p r z y b y ł d o B u d a p e s z tu  

p r e m je r p r u s k i g e n . G o e r in g . Z B u d a p e ­

s z tu  u d a ł s i ę  G o e r in g  d o  R a g u z y .

4 -  D o r o c z n y  b ie g  n a p r z e ł a j n a  5 0 0 0  m tr .  

z g r o m a d z i ł w  M o s k w ie  r e k o r d o w ą i l o ś ć 1 1  

t y s . z a w o d n ik ó w . Z w y c ię z c a p o k o n a ł o d le ­

g ło ś ć  5  t y s . m . w  1 5  m . i H  s e k .

4 -  P r z e z  p o w ie s z e n ie  s t r a c o n o  w  B e lg r a ­

d z i e  t e o r y s t ę  A n d r z e ja  G r e d ic e h ‘ u .

4 -  C h in y  d o m a g a ją s i ę p r z y n a n i a im  

m ie j s c a  n ie s t a łe g o  c z ło n k a  R a d y  L ig i N a r o ­

d ó w .
4 -  W  O s a k a  ( J a p o n ja ) w y n a le z io n o  n o ­

w y  t y p  s p a d o c h r o n u , k tó r y  m o ż e  s i ę  r o z w i ­

n ą ć  j u ż  n a  w y s o k o ś c i 2 0  m tr .

4 -  P o c i ą g  p o w ie t r z n y  n a  l o tn i s k u  w  r5 y f -  

l i s i e o s i ą g n ą ł r e k o r d  6 1 0 0 m e t r ó w . S z y b o ­

w ie c  o d c z e p i ł s i ę  n a  t e j w y s o k o ś c i  i w y lą d o ­

w a ł p o m y ś ln ie .

W A R U N K I  K O R Z Y S T A N I A  Z  U L G  W  S P Ł A ­

C I E  Z A L E G Ł O Ś C I P O D A T K O W Y C H

M in i s t e r s tw o  s k a r b u  k o m u n ik u j e , i ż r o z ­

p o r z ą d z e n i e m in i s t r a s k a r b u  z d n ia 1 5 - g o  

k w ie tn i a r . b . o  u lg a c h  w  s p ł a c ie  z a l e g ło ś c i  

p o d a tk o w y c h  p r z e w id u j e z  o d r z u c e n i a  z a ­

l e g ło ś c i n a  5 l a t a  b ę d ą  m o g l i k o r z y s t a ć  t y l ­

k o  c i p o d a tn ic y , k tó r z y  u i ś c i l i w  r . 1 9 3 4 /3 5  

r ó w n o w a r to ś ć  p r z y p i s a n e g o  im  w  t y m  o k r e ­

s i e p o d a tk u  l u b  u i s z c z ą b r a k u j ą c ą d o  t e j  

r ó w n o w a r to ś c i k w o tę d o  d n ia 1 - g o c z e r w c a  

r . b . , a  j e ż e l i c h o d z i o r o ln ik ó w  —  d o  d n ia  

1 w r z e ś n i a  b . r . —

tójin LU

Ważne rozporządzenie podatkowe
T O R U Ń . P A T . O g ło s z o n e  n ie d a w n o  r o z p o - k o m u n a ln y c h  s u m  w y s ta r c z a j ą c y c h  d la u z y s k a -

r z ą d z e n ie  M in i s t r a S k a r b u  z d n ia 1 5  k w ie tn ia  

1 9 3 5  r . u r e g u lo w a ło  s p r a w ę  z a l e g ło ś c i w  p o d a t ­

k a c h p a ń s tw o w y c h ( g r u n to w y m , d o c h o d o w y m  

i td . ) w r a z  z d o d a tk a m i s a m o r z ą d o w e m i, t j . t a k  

z w a n e m i p o d a tk a m i k o m u n a ln e m i , g r u n to w e m i ,

d o c h ,o d o w e m i i t d . , u m o ż l iw ia j ą c a k u r a tn y m  

p ła tn ik o m  u m o r z e n i e  t y c h  z a le g ło ś c i . O  r o z p o ­

r z ą d z e n iu t e r n p o in f o r m o w a ło j u ż z a in t e r e s o ­

w a n y c h  W o je w ó d z k ie  B iu r o  d o  S p r a w  F in a n s o ­

w o - R o ln y c h  w  T o r u n iu . O b e c n ie  u k a z a ło s i ę  

r o z p o r z ą d z e n i e  ^ ^ n is t r a S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  

z d n ia  8  m a ja  1 9 3 5  r - ( D z . U . R . P . N r . 3 6  p o z .  

2 5 9 ) , k tó r e  n a  p o d o b n y c h z a s a d a c h r e g u lu j e  

s p r a w ę  i n n y c h p o d a tk ó w  s a m o r z ą d o w y c h ( s a ­

m o is tn y c h  d a n in  k o m u n a ln y c h ) , d o  k tó r y c h  n a ­

l e ż ą m . i n . : p o d a t e k  w y r ó w n a w c z y d la g m in  

w ie j s k ic h , o p ła ty  d r o g o w e , o p ła ty  o d  l o k a l i w  

g m in a c h  w ie j s k i c h  o  c h a r a k t e r z e m ie j s k im  i td .  

Z a s a d y t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a s ą n a s tę p u ją c e :  

T y m  p ła tn ik o m , k tó r z y  w  l a ta c h  b u d ż e t . 1 9 3 3 ,3 4  

i 1 9 3 4 /3 5  w p ła c i l i n a  r a c h u n e k  d a n e g o  p o d a tk u  

k o m u n a ln e g o  p r z y n a jm n ie j t y l e , i l e  w y n o s i w y ­

m ia r t e g o  p o d a tk u  z a  t e  l a ta , u m a r z a  s i ę  p o ło ­

w ę  z a l e g ło ś c i p o w s ta ł e j p r z e d  d n ie m  1 k w ie tn i a  

1 9 3 5  r . J e ż e l i p ła tn ik u i ś c i ł w  l a ta c h  1 9 3 3  3 4  i  

1 9 3 4 /3 5  w ię c e j n iż w y n o s z ą w y m ia r y d a n e g o  

p o d a tk u , w p ła c a j ą c  n a  r a c h u n e k  z a le g ło ś c i c o -  

n a jm n ie j r ó w n o w a r to ś ć 1 /4  i c h  s u m y , u z y s k a  u -  

m e r z e n i e  c a ł e j z a l e g ło ś c i . Z a  z a p ła t ę w  t y c h  

w y p a d k a c h  u w a ż a  s i ę w p ła ty  u i s z c z o n e d o b r o ­

w o ln ie  l u b  w y e g z e k w o w a n e  i t o  z a r ó w n o  w  g o ­

t ó w c e , n a tu r z e  ( n p . k a m ie n iu ) j a k  i w  k o m p e n ­

s a c ja c h  z t y tu łu  b e z s p o r n y c h i w y m a g a ln y c h  

• p r e t e n s y j d o  z w ią z k u  s a m o r z ą d o w e g o , n ie  u w a ­

ż a  s i ę  n a to m ia s t s u m  z a l ic z o n y c h  n a  o d s e tk i i  

k o s z ty  e g z e k u c y jn e . O  i l e  n a s k u t e k p o w y ż ­

s z e g o  n ie  z o s ta ł u m o r z o n y  c a ły  d a n y p o d a te k  

k o m u n a ln y , w  t a k im  r a z i e  z a l e g ło ś c i , w z g lę d n i e  

i c h  r e s z ta  z  p r z e d  1 k w ie tn ia  1 9 3 4  r . z o s ta je  o d ­

r o c z o n a  d o  d n ia  3 1 m a r c a  1 9 3 8  r . p o d w a r u n ­

k ie m  j e d n a k , ż e w  r o k u b u d ż e to w - y m 1 9 3 4  3 5  

z o s ta ła  w p ła c o n a  n a  r a c h u n e k  d a n e g o  p o d a tk u  

k o m u n a ln e g o  p r z y n a jm n ie j k w o ta  o d p o w ia d a j ą ­

c a  w y m ia r o w a  i ż e w  l a ta c h 1 9 3 5 /3 6 , 1 9 3 6  3 7  

1937/38 p o d a t e k  b ę d z i e  w  c a ło ś c i d o b r o w o ln i e  

u i s z c z o n y . T a k im  p ła tn ik o m  z o s t a n i e u m o r z o ­

n e  w  n a jb l iż s z y c h  l a t a c h  b u d ż e to w y c h  1 0 , 1 5 , 2 0  

i 2 5  p r o c , z a l e g ło ś c i , c z y l i r a z e m  7 0  p r o c , z a ­

l e g ło ś c i o d r o c z o n y c h  d o  d n ia  3 1 m a r c a 1 9 3 8  r -  

P o z a te m  t a c y  a k u r a tn i p ła tn i c y  k o r z y s ta ć  b ę d ą  

z  u m o r z e n i a  w s z e lk ic h  o d s e t e k  o d  o d r o c z o n y c h  

z a le g ło ś c i z t e r n , ż e  o d s e tk i n ie  b ę d ą r ó w n ie ż  

l i c z o n e  z a  c z a s  o d r o c z e n i a . R o ln i c y , k tó r z y  n ie  

w p ła c i l i d o tą d  n a  r a c h u n e k  d a n y c h p o d a tk ó w  

S p r a w a  z b r o j e ń  n ie m ie c k i c h  
w  R a d z i e  L ig i

G E N E W A , W  d n iu  2 4 m a ja z e b r a ł s i ę w  . c e n i ą  z o b o w ią z a ń , d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i  

G e n e w ie k o m i t e t 1 3 - tu , p o w o ła n y  p r z e z R a d ę  'u t r z y m a n ia  p o k o ju , p r o to k ó ł z o b o w ią z y w a łb y  ; 

L ig i N a r o d ó w  w  k w ie tn iu , w  z w ią z k u  z e  s t a n o -  ’ s y g n a ta r j u s z ó w : 1 ) d o  w y k o n a n ia  z a le c e ń  R a - j  

w is k i e m , j a k ie z a j ę ł a R a d a L ig i w o b e c z b r o -  M y  p a ń s tw u  i i n n e m u  n iż  t o , k tó r e  d o p u ś c i ło  s i ę  . 

j e ń  n ie m ie c k ic h , o k r e ś lo n y c h  d e c y z ją  r z ą d u  R z e -  ; p o g w a łc e n i a  i 2 ) d ?  . . . .
s z y  z  d n ia  1 6  m a r c a . K o m it e t 1 3 - tu  m a  n a  c e lu  ! s k u t e c z n e g o  p r z e c iw s t a w ie n i a  s i ę  d o s t a w o m  b r o -  p r z e z  u l i c e  s to l i c y  k s i ę ż n i c z k ę  I n g r id ę  i k s i ę c i a

o p r a c o w a n ie  w n io s k ó w , z m ie r z a j ą c y c h  d o  w z m o - n i , m a te r j a łó w  w o je n n y c h  i  s u r o w c ó w  p r z e m y -  F r y d e r y k a  d u ń s k ie g o . O  g o d z .  1 7  n o w o  z a ś lu -

c n ie n ia  s k u te c z n o ś c i p a k tu  L ig i N a r o d ó w  w  s p r a - s ło w i w o je n n e m u  t e g o  p a ń s tw a , k tó r e  d o p u ś c i ło  b io n a  p a r a  k s i ą ż ę c a  o d p ły n ę ła  z  p r z y s ta n i s z to k -

w a c h b e z p ie c z e ń s tw a . P o d o k o n a n iu  w y b o r u ; s ię  p o g w a łc e n ia  z o b o w ią z a ń . W y k o n a n ie  p o w y ż - h o lm s k ie j n a  p o k ła d z ie  p a r o w c a  „ D a n e b r o k "  d o  

p r z e w o d n ic z ą c e g o , k tó r y m  i------  ,

g a l j i D a  M a t t a  p r z y s t ą p io n o  d o  d e b a ty  n a d  m e - ! _  .

m o r a n d u m  f r a n c u s k i e m , p r z e s ł a n e m  c z ło n k o m  ! d y s k u s j i d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł d e l e g a t  | 

k o m it e tu . M e m o r a n d u m  t o  p r o p o n u je  o p r a c o w a -  jH i s z p a n j i M a d a r i a g a , k tó r y  z w ró c i ł u w a g ę n a 1 

w a n ie  p r o to k ó łu , k tó r y  b y łb y  o tw a r ty  d la  w s z y - j s z e r e g  t r u d n o ś c i , z j a k ie m i s p o tk a  s i ę  w p r o w a -  

s tk i c h  p a ń s tw  e u r o p e js k i c h . W e jś c i e  w  ż y c i e  t e - , d z e n i e  w  ż y c i e  p r o p o z y c y j f r a n c u s k i c h . N a  t e r n  

g o  p r o to k ó łu  u z a le ż n io n e b y  b y ło  o d  p r z y s t ą p i ę -  ' o b r a d y  k o m i t e tu  p r z e r w a n o . N a s t ę p n e  p o s i e d z e ­

n ia  d o  n ie g o  p e w n e j o g r a n ic z o n e j l i c z b y  p a ń s tw , n ie  k o m i t e tu  o d b ę d z ie  s i ę  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h .  

W  r a z i e  s tw ie r d z e n i a p r z e z R a d ę  L ig i p o g w a ł -  ; — o —

W Y M I A R  P O D A T K U  O D  P L A C Ó W HITLEROWCOM NIE WOLNO 
N I E Z A B U D O W A N Y C H  PRACOWAĆ W ORGANIZACJACH

I RELIGIJNYCH
M in i s t e r s tw o s k a r b u  p r z y g o to w u je w y - . B E R L I N K a to l i c k a  „ G e r m a n ia * 1 d o n o s i , ż e  

d a n i e n o w e g o r o z p o r z ą d z e n ia w >  k o n o w c z c . x^ d c a  n i to d z i e ż y  M U e r o w s k ie i w  T u r y n g i i  

g o  w  s p r a w ie  w y m ia r u  p o d a tk u  o d p la c ó w , z a b r a n i a j ą c y  w s z y s tk im  c z ło n k o m

n ie z a b u d o w a n y c h . W y d a .n c t e g o  h i t l e r o w s k ie j j a k i e g o k o lw ie k  u d z ia łu
d z e n in  w  w ła s c .w y  s p o s o h  n o r m u ją c e g o  t e c h -  l p r o p a g a n d o w e j a k o j l j a k ie .
n ik ę  w y m m r u  p o d a tk u  p o s m d a  d u ż e  z n a c z c . ,S ( ( k o lw .c k  Z a k a 2 e m  t y m

n i t . ( a  w  a . - . , u  i< i p  < • • <  o b ję t e  s ą  w y z n a n ia  k a to l i c k i e , e w a n g e l i c k i e  o r a z

OFIARA POŻARU KOPALNI

C H O R Z Ó W - D n ia  2 4  b m . p r z e d  p o ł . d r u ­

ż y n a r a to w n ic z a o d n a l a z ła  z w ło k i z a g in io n e g o  

g ó r n ik a  P a w ła  M r o w c a , k tó r y  p o n ió s ł ś m ie r ć  w  

c z a s ie  p o ż a r u  w  k o p a ln i „ E m in e n c j a * * . M r o w ie ć  

p o n ió s ł ś m ie r ć  w s k u te k  u d u s z e n ia  s i ę  g a z a m i .—  

A k c ja  r a tu n k o w a  d o p r o w a d z i ła  j u ż  d o  p r o w iz o ­

r y c z n e g o  u m ie j s c o w ie n i a  o g n ia , t a k , ż e  o  i l e  n ie  

z a jd ą  n ie p r z e w id z i a n e  o k o l i c z n o ś c i , w  p r z y s z ły m  

( t y g o d n iu  k o p a ln ia  b ę d z i e u r u c h o m io n a .

t . z w . n ie m ie c k ie g o  r u c h u  w y z n a n io w e g o . P o z a ­

t e m  z a k a z  o b e jm u je  w s z y s tk i e  p o z a  w y ż e j w y -  

m ie n io n e m i i s t n i e j ą c e j e s z c z e  s e k ty  i k ie r u n k i  

r e l i g i j n e .  1 1

SKAZANIE 2 PROBOSZCZÓW
B E R L I N . Z  K o b le n c j i d o n o s z ą , ż e  m ie j s c o w y  

s ą d  ł a w n ic z y  s k a z a ł d w ó c h  p r o b o s z c z ó w  k a to ­

l ic k i c h  n a  6  i 5  m ie s ię c y  w ię z i e n ia . J e d n e m u  z  

o s k a r ż o n y c h  z a r z u c o n o  l e k c e w a ż ą c e p r z e c iw s t a ­

w ia n i e  n a r o d o w o  - s o c j a l i s t y c z n e j a k c j i p o m o c y  

z im o w e j , d r u g ie m u  a t a k o w a n ie z a m b o n y  m ło ­

d z i e ż y  h i t le r o w s k ie j .

n ia o m ó w io n y c h p r z e d  c h w il ą u lg , b ę d ą m o g l i  

r b w n ie ż  z  n ic h  k o r z y s t a ć  p o d  w a r u n k ie m  j e d n a k ,  

ż e  p r z e d  1 l i s t o p a d a  1 9 3 5  r . d o k o n a ją  o d p o w ie ­

d n ie g o  w y r ó w n a n ia , w p ła c a ją c  n a  r a c h u n e k  p o ­

d a tk u  b ą d ź  t o  t y le , a b y  w y s o k o ś ć  w y m ia r u z a  

r o k  1 9 3 4  3 5  b y ła  p o k r y t a , b ą d ź  t e ż  w p ła c a ją c  t a ­

k ą  k w o tę , a b y  s u m a w p ła t d o k o n a n y c h  w  l a ­

t a c h  1 9 3 3 ,3 4  i 1 9 3 4 /3 5  o s i ą g n ę l i w y s o k o ś ć  w y ­

m ia r ó w ’ z a  t e  l a t a , c o  s p o w m d u je  u m o r z e n i e  p o ­

ł o w y z a l e g ło ś c i z p r z e d  1 k w ie tn ia 1 9 3 3 r .  

P r z e d t e r m in o w e  w p ła ty  n a r a c h u n e k b u d ż e to ­

w y c h  z a l e g ło ś c i , d o k o n a n e  w  1 9 3 5 /3 6  r - u m a r z a ­

j ą  2 5 0  p r o c , z a l e g ło ś c i , w r 1 9 3 6 /3 7  2 0 0  p r o c , z a ­

l e g ło ś c i , z a ś 1 9 3 7 ^ '3 8  —  1 5 0 p r o c - z a le g ło ś c i ,  

p r z y c z e m  j e d n o c z e ś n i e  u m a r z a ją  o d s e tk i o d  p o ­

k r y ty c h  w  l e n  s p o s ó b  z a l e g ło ś c i . W s z y s tk i e  o m ó ­

w io n e  p r z e d  c h w il ą  u lg i s to s o w a n e  b ę d ą  n a  m o c y  

s a m e g o p r a w a , t j . b e z k o n ie c z n o ś c i s k ł a d a n ia  

s p e c ja ln y c h  w m io s k ó w  c h y b a , ż e d a n i p ła tn i c y  

k o r z y s t a ją  j u ż  z  u lg  r o z te r m in o w u ją c y c h  im  z a ­

l e g ło ś c i n a m o c y d o ty c h c z a s o b o w ią z u ją c y c h  

p r z e p i s ó w ’ . W  t a k ic h  w y p a d k a c h  p o w in n i o n i  

p r z e d  1 5  c z e r w c a  1 9 3 5  r . z w r ó c i ć  s i ę  d o  w ła ś c i ­

w e g o  z a r z ą d u  z w ią z k u s a m o r z ą d o w e g o ( W y ­

d z i a łu  P o w ia to w e g o  l u b  Z a r z ą d u G m in y ) , r e ­

z y g n u ją c  z  d a w n ie j p r z y z n a n y c h  u lg  i p r o s z ą c  

o  z a s to s o w a n ie  p r z e p i s ó w  o m a w ia n e g o  r o z p o r z ą ­

d z e n ia . D a ls z y m  o b o w ią z k i e m  i t o  z a r ó w n o  o d ­

n o s z ą c y m  s i ę  d o  t y c h  r o ln ik ó w , k tó r z y  k o r z y s t a ­

l i z  d a w n ie j p r z y z n a n y c h  u lg , j a k  i t y c h , k tó r z y  

z  t y c h  u lg  n ie  k o r z y s t a l i i o b e c n i e w n io s k ó w  

s k ł a d a ć  n ie  p o t r z e b u j ą , j e s t z a p ł a c e n i e p r z e d  I  

l i s to p a d a  1 9 3 5  r . t y le , a b y  p r z y n a jm n ie j w y m ia r  

z a  r o k  1 9 3 4 /3 5  b y ł w y r ó w n a n y o r a z a k u r a tn e  

p ła c e n i e p o d a tk ó w k o m u n a ln y c h w l a ta c h  

1 9 3 5 /3 6 , 1 9 3 6 /3 7  i 1 9 3 7 /3 8 . W  w y p a d k u , g d y b y  

p o d a tk i t e  n ie  b y d y  d o b r o w o ln ie  c a łk o w ic ie  z a ­

p ła c o n e , w  t a k im  r a z i e  w s z y s tk ie  j u ż  o d r o c z o n e  

z a le g ło ś c i s t a n ą s i ę n a ty c h m ia s t w y m a g a ln e  

w r a z  z o d s e tk a m i o d  d n ia  1 k w ie tn i a 1 9 3 4 r .

R o z p o r z ą d z e n ie  o m a w ia n e  z a w ie r a r ó w n ie ż  

p r z e p i s  w a ż n y , z w ła s z c z a  d la  d r o b n y c h  p ła tn ik ó w  

p o d a tk ó w  s a m o r z ą d o w y c h , n a  m o c y  k tó r e g o  z a l e ­

g ło ś c i w  t y c h  p o d a tk a c h  z p r z e d 1 k w ie tn i a  

1 9 3 3  r . z o s t a j ą  z  u r z ę d u  u m o r z o n e  w r a z  z  o d s e t ­

k a m i i k o s z t a m i e g z e k u c y jn e m i , o i l e w y m ia r  

d a n e g o  p o d a tk u  n ie  p r z e k r a c z a ł w  r . 1 9 3 4 /3 5  

2 0  z ł . , w z g lę d n i e  o  i l e  c h o d z i o  s a m o is tn y  p o d a ­

t e k  o d  p la c ó w  b u d o w la n y c h  —  1 0 0  z ł w  1 9 3 1 /3 2  

r o k u . R ó w n ie ż  z  u r z ę d u  u m a r z a  s i ę  n ie p r z e k r a -  

c z a ją c e  1 0 0  z ł z a l e g ło ś c i w  k a r a c h , d o ty c z ą c y c h  

s a m o i s tn y c h d a n in k o m u n a ln y c h , n a ło ż o n y c h  

p r z e d  1 k w ie tn ia  1 9 3 3  r .

n a

— o —

W PODRÓŻ POŚLUBNĄ...
S Z T O K H O L M . 2 4  m a ja  o  g o d z . 1 5  l u d n o ś ć  

2 ) d o  p o r o z u m ie n ia  s i ę  w  s p r a w ie S z to k h o lm u w ita ła o w a c y jn i e p r z e je ż d ż a ją c ą

z o s t a ł d e le g a t P o r tu - 's z e g o  p o s t a n o w ie n i a  z a p e w n io n e b y  z o s ta ło  u k ła - D a n j i . 3 6  s a m o lo tó w  s z w e d z k i c h  u n o s i ło  s i ę  n a d  

'  ' '  ' 'd e m  o  c h a r a k t e r z e  o g ó ln y m  l u b  r e g jo n a ln y m . W  [ o d p ły w a ją c y m  p a r o w c e m .
i . . ... .-i .i i i x . .

I Kto zapomniał
o d n o w ić  p r e n u m e r a tę n a „GŁOS 
WABZESKI,, m o ż e t o  u c z y n ić  
j e s z c z e d z iś w  k a ż d y m  u r z ę d z ie  
p o c z to w y m  l u b  w  e k s p e d y c j i n a ­
s z e g o  p i s m a  w  W ą b r z e ź n i e

CO PRASA WIEDEŃSKA PISZE 

O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM
W  d z i e n n ik a c h  w ie d e ń s k ic h  p o ja w ia ją  s i ę  t e ­

r a z  n o ta tk i , z a w ie r a j ą c e  r ó ż n e  s z c z e g ó ły  z  ż y c i a  

ś . p . M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o .

„ N e u e s W ie n e r J o u m a l “ p o d a j e  w ię c  j a k o  

s z c z e g ó ł c h a r a k t e r y s ty c z n y , i ż  M a r s z a ł e k  w y p a ­

l a ł 1 5 0  p a p i e r o s ó w  d z i e n n i e .  P a p ie r o s y  t e , b a r d z o  

d łu g i e , z  l e k k ie g o  t y to n iu  i l u ź n o  n a b i t e , r ó w n a ły  

s i ę  c o  d o  o b ję to ś c i  5 0  p a p ie r o s o m  n o r m a ln y m . —  

M a r s z a łe k  b y ł n a m ię tn y m  p a la c z e m  i z w ła s z c z a  

p o d c z a s  s a m o tn y c h  s p a c e r ó w  i d łu g ic h  w ę d r ó w e k  

w  P ik i l i s z k a c h  n ie  w y p u s z c z a ł p a p i e r o s a  z  u s t .

M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i , k tó r y  —  j a k  z a z n a c z a  

„ N e u e s W ie n e r J o u m a l" —  n ie p r z y w ią z y w a ł  

w ie lk ie j w a g i d o  z e w n ę tr z n y c h  o z n a k  w ła d z y  i  

h o n o r o w y c h  o d z n a c z e ń , z  p r a w d z iw ą  p r z y j e m n o ­

ś c i ą  p r z y ją ł d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y  h o n o r i s  

c a u s a e , j a k i M u  n a d a ł U n iw e r s y t e t W a r s z a w s k i-  

M a r s z a ł e k  s tu d jo w a ł m e d y c y n ę  n a  u n iw e r s y te c i e  

w  C h a r k o w ie  i z a w ’s z e  ż y w i ł  s y m p a t j ę  d la  t e j g a ­

ł ę z i w ie d z y , o r a z  i n te r e s o w a ł s i ę  j e j p o s t ę p a m i ,  

a c z k o lw ie k  s a m  n ie  l u b i ł  s i ę  l e c z y ć  i s to s o w a ć  l e ­

k a r s tw .

ZAŁOŻYCIEL SEKTY 

ARESZTOWANY
B E R L I N . W ie lk ą  s e n s a c j ę  w y w o ła ła  t u  w ia ­

d o m o ś ć o a r e s z to w a n iu b a r d z o p o p u la r n e g o  

w ś r ó d  l u d n o ś c i b e r l i ń s k i e j z a ło ż y c ie l a  s e k ty  r e ­

l ig i jn e j i z n a c h o r a  J ó z e f a  W e is s e n b e r g a , k tó r e g o  

g m in ę  r e l i g i j n ą  n ie d a w n o  p o l i c ja  r o z w ią z a ł a . —  

W e is s e n b e r g o w i z a r z u c o n o  w y k r o c z e n i a  p r z e c iw ­

k o  o b y c z a jn o ś c i . Ż y c ie i k a r j e r a  W e is s e n b e r g a  

s ą  n ie z w y k le  c i e k a w e - W  l a t a c h  c h ło p i ę c y c h  b y ł  

p a s tu c h e m . D o  5 0 - te g o  r o k u  ż y c i a  p r a c o w a ł w  

n a jr o z m a i t s z y c h  z a w o d a c h . Z a z n a jo m iw s z y  s i ę  

z  t e o r j ą  m a g n e ty z m u  w  s to s u n k o w o  k r ó tk im  c z a ­

s i e  u tw o r z y ł s e k tę , k tó r a  r o z r z u c o n a  b y ła  w  k i l ­

k u  k o lo n ja c h  n a  o b s z a r z e  c a łe j R z e s z y . C z ło n ­

k o w ie  t e j s e k ty  u r z ą d z a l i s t a l e s e a n s e  s p i r y ty ­

s ty c z n e . N a jw ię k s z a  b y ła  k o lo n j a  p o d  B e r l in e m ,  

p o z o s t a j ą c a  p o d  k ie r o w n ic tw e m  s w o je g o  z a ło ż y ­

c i e l a . W e is s e n b e r g  w y d a w a ł d la c z ło n k ó w  t e j  

k o lo n j i w ła s n y  t y g o d n ik , d r u k u ją c  w  n im  r z e k o -

m e  o b ja w ie n i a , p o d a n e  m u  j a k o b y  w  c z a s ie  s e ­

a n s ó w  p r z e z  d u c h y  B is m a r c k a , N a p o le o n a , H o r s t  

W e s s e la  i t d . W e is s e n b e r g , k tó r y  p o z a te m  t r u d ­

n i ł s i ę  z n a c h o r s tw e m , l e c z y ł s w o ic h  p a c je n tó w  

w s z y s tk i e  c h o r o b y  tw a r o g i e m .

MOSKWA ROZBUDOWUJE SWĄ 

FLOTĘ POWIETRZNĄ.
M O S K W A . L ic z b a  n o w y c h  s a m o lo tó w , m a ją ­

c y c h  p o w s ta ć n a m ie js c e „ M a k s im a G o r k i ja " ,  

w z r o s ł a d o  9 - c iu . B ę d ą  o n e  n o s i ł y  n a z w y : L e -

n in , S ta l in , W o r o s z y ło w , M o ło to w , K a lin in , M a ­

k s im  G o r k i j , K a g a n o w ic z , O d z o n ik id z e  i K ir ó w .

LIKWIDACJA TOWARZYSTWA 

„STARYCH BOLSZEWIKÓW44 
Moskr&a. W s z y s tk ie  d z i e n n ik i p o ­

d a j ą  n a  c z o ło w y c h m ie js c a c h  s e n s a ­
c y jn y  k o m u n ik a t c e n t r a ln e g o  k o m i t e ­
t u  p a r t j i k o m u n i s ty c z n e j , n a k a z u j ą c y  
l i k w id a c j ę  t o w a r z y s tw a s t a r y c h  b o l -  
c z e w ik ó w . L ik w id a c j a  n a s t ą p i ł a j a k  
g ło s i k o m u n ik a t , n a  z a s a d z i e  u c h w a ­
ł y  c z ło n k ó w  t o w a r z y s tw a . L ik w id a c j a  
t o w a r z y s tw a s t a r y c h b o l s z e w ik ó w  
w y w o ła ł a  w  M o s k w ie  o g r o m n e  w r a ż e ­
n ie . D la  w y ja ś n i e n i a  p o d a j ą , ż e  t o w a ­
r z y s tw o  t o  p r z y jm u ją c  c z ło n k ó w  z  1 8 -  
l e t n im  s t a ż e m  p a r ty jn y m , .m u s i a ło b y  
w  r o k u  p r z y s z ły m  p r z y j ą ć k i lk a d z i e ­
s i ą t t y s i ę c y  c z ło n k ó w , k tó r z y  p o r e ­
w o lu c j i z n a jd o w a l i s i ę  w  p a r t j i k o ­
m u n i s ty c z n e j . S tw o r z y ło b y  t o n o w ą  
p a r t j ę .
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P R Z E D  2 0 - T U  L A T Y  Z A P O C Z Ą T ­

K O W A N O  E R Ę  N O W E J 1 T A L J 1

wytjetzką do Krakowa i Jasnejgóry
K om itet p ow ia tow y u czczen ia p am ięci P ierw szego M arsza lk a P olsk i  

organ izu je n a zaelon e św ięta w ielką zb iorow ą w ycieczk ę d o K rak ow a i 
C zęstoch ow y . W ycieczk a b ęd zie trzyd n iow a tj. ob ejm ie d n i b , 9 i lU -ty

B y ło  t o  w  m a ju  1 9 1 5  r o k u , a  w ię c  p r z e d  

d w u d z ie s tu  l a ty .

W o jn a ś w ia to w a s z a l a ł a w  c a łe j p e łn i .  

K o m u n ik a ty  f r a n c u s k i e g o  s z t a b u  g e n e r a ln e ­

g o  p r z y n o s i ły c o d z ie n n ie s p r a w o z d a n ia z  

k rw aw ych w alk w lesie A rgoń sk im . R o s ja ­

n ie  s t a l i n a d  D u n a jc e m , A n g l ic y  t r a c i l i s w e  

p u łk i w  D a r d a n e la c h , S e r b o w ie  z h ero iczn em  

p ośw ięcen iem b ron ili lin ji D u n aju . A n a d  

f y b r e m , w  p a ła c a c h  a m b a s a d i z ło c o n y c h  

s a l a c h  P a l la z z o  C h ig i toczon o u p arty b ój o  

d u szę n eu tra ln ej Ita lji.

N a  u l i c e  R z y m u  s p a d ła  p e w n e g o  d n ia  u -  

ł e w a n a d z w y c z a jn y c h  d o d a tk ó w , t ł u m y  l u ­

d z i r o s ły , a  w ś r ó d  n ic h  z a b r z m ia ł n a g le  d o ­

n io s ły  g lo s  m ło d e g o  m ó w c y . 1 p a d ły  w  t ł u m  

p ło m ie n n e , n ie z a p o m n ia n e s ło w a :

„R zym ian ie! O to g in ą b racia n asi łac iń ­

scy , oto G allia w alczy z n aw alą germ ań sk ą , 

oto n a p o lach B elg ji toczy się d ecyd u jący  

b ój k u ltu ry rom ań sk iej z zastęp am i H u n -  

n ow . G d y d ym , k tóry rozsn u ł się n a p o lach  

S zan ip an ji op ad n ie —  rozegra ją się p o raz  

d ru g i lo sy R zym u , lo sy w oln ości i p ostęp u  

św ia ta . N eu tra ln ość i k rętactw o rząd u k ró la  

są zb rod n ią i zd rad ą n iety lk o w ob ec W ioch ,  

a le w ob ec d ziejów św ia ta . R om an i, w  w aszej  

m ocy leży d ecyzja p rzechy len ia sza li w ojn y  

i zw ycięstw o  cyw ilizacji. N ie p ozw oiim y , ab y  

b an d a w yzysk iw aczy , sto jących u steru ,  

n iszczy ła św iętą m isję G arib a ld iego , ab y ..“

czerw ca  b r.
P rzyjazd d o K rak ow a n astąp i n ajp raw d op od ob n iej w sob otę d n ia  

8-go czerw ca ran o . P o od d an i  u n o id u D u ch ow i P ierw szego M arsza lk a  

P olsk i n astąp i zw ied zan ie W aw elu , p oczem k o lejn o w ycieczk a zw ied zi 

K ośció ł lY larjack i, M u zeu m IN arod ow e, M u zeum K s. C zartorysk ich , K o ­
śc ió ł f  ran ciszk ań sk i, B ib ljo tek ę Jag ie lloń ską i in n e zab ytk i d u ch ow ej 

sto licy  P olsk i. W  p rogram ie jest tez syp an ie k op ca  k u  czci M arsza łk a n u  

S ow in cu .  _  __ i
N astęp n ie część w ycieczk i zw iedzi k op a ln ie so li w  W ieliczce in n a  

część p rzep ięk ne sk a ły i gro ty O jcow a . V V tym  celu od n iosł się ju ż  

k om itet d o K rak ow a o d ostarczen ie od p ow ied n iej ilośc i au tocarów .

W ycieczk a w yjed zie z W ąb rzeźn a w łasn ym  p ociąg iem , tzw . k om ­
p letem syp ia ln ym , k tóry zosta ł ju ż zam ów ion y . C en a p rzejazd u b ęd zie  

d ok ład nie zn an ą za p arę d n i. N  u razie zap ew n ie m ożn a , że p rzejazd w  

ob yd w ie strony w  żad n ym  w yp ad ku  n ie d osięgn ie k w oty 20 zi.

W  d rod ze p ow rotn ej n astąp i w d ru g im d n iu św ią t zw iedzen ie  

św ią tyn i Jasn ogórsk iej w C zęstoch ow ie , p rzyczem u czestn icy w ycieczk i  

w ezm ą u d zia ł w u roczystem  n ab ożeń stw ie p o lączon em z od słon ięc iem  

C u d ow n ego O b razu K rólow ej K oron y P olsk iej.

Z głoszen ia p rzy jm u je p . ad  w . C h w iećk o w W ąb rzeźn ie R yn ek d o  

d n ia  3 czerw ca , gd zie też n a leży d o tegoż term in u w p łacić p ełn ą cen ę  

p rzejazd u , k tóra zap od an ą zostan ie w  n ajb liższych d n iach .

P ożąd an ym  jest jak n ajliczn iejszy u d zia ł organ izacy j sp o łeczn ych  i  

p rzysp osob ien ia w ojsk ow ego , o ile m ożn ości w  m u n du rach i ze sztan d a ­
ram i. S ąd zim y , że zb yteczn em  tu  jest zach ęcać k ogok o lw iek , gd yż  
d ru ga tak a sp osob n ość zw iedzen ia p rzep ięk n ych zab ytk ów K rak ow a i 
ja sn ejgóry w n et się n ie n ad arzy . —  N ależy w ięc p osp ieszyć się ze zg ło ­
szen iam i, gd yż op iesza li b ęd ą m ocn o ża łow ać zan ied b an ia tak w yją tk o ­
w ej ok azji.

Listu ze ujsi

N I E P O Ż Ą D A N Y  O B J A W . —  K A Ż D Y  

M A  S W O J Ą  „ P O L l f lK Ę " . —  N A ­

J A Z D  Z lD o W  N A  W I E Ś .

K s ią ż k i , w  m a ju .

W ie ś K siążk i, p o d n ie s io n a n u  

s i e d z ib y  g m in y , j e s n  s i ę  . . .

p r z e d s t a w ia w a r to ś ć K .s i ą z .n .1 u u  c o m  

i n b  w ię c e j i n t e r e s u j ą c e j .

A  j a k ż e ! 1  u , w  k s i ą ż k a c h  j e s t w s z y s tk o :  

p lo tk i , p o l i t y k a u p r a w ia n a n a s w ó j s p o s ó b ,  

u ja d a n ie  j e d e n  n a  d r u g ie g o . P lo t e k  n ie  b ę ­

d ę p o w ta r z a ł , j a k o  ż e s ą p lo tk a m i . D a ls z e  

j e d n a k  n a ś w ie t l ić t r z e b a t a k , j a k  o n e s i ę  

p r z e d s t a w ia ją .

P olityk a!... K a ż d y  j ą u p r a w ia n a s w ó j  

s p o s ó b , n a  s w o ją  k o r z y ś ć , u  n ie r a z  p r o w a d z i  

n a  z ło ś ć  „ te m u  d r u g ie m u ’ , j e s t t o  p u m ^ n u  

o p o z y c y jn a , n ie s k i e r o w a n a , b r o n B o ż e ,  

p r z e c iw  R z ą d o w i, a n i n a w e t j a k i e m u ś  s t r o n ­

n ic tw u  p o l i t y c z n e m u , u t y lk o  p r z e c iw  j e d ­

n o s t c e , p r z e c iw k o  s w e m u  s ą s i a d o w i , k tó r y  z  

t e j c z y  i n n e j s t r o n y j e s t p o l i ty  k u ją c e m u  

n ie w y g o d n y . O p o w ia d a n o  m i , ż e j e d n y m  z e  

s p o s ó b  w a lk  z a ś c ia n k o w y c h  j e s t a b o n o w a -  

u ie  p i s m a  o p o z y c y jn e g o  n a  z ło ś ć  t e m u , k tó ­

r e g o  s i ę n ie n a w id z i . W y g lą d a t o t a k  „ n ią -  

d r z e “ p r a w d a ?

O p r ó c z d o m o r o s ł e j „ p o l i ty k i " j a k ą  z r e ­

s z tą  p r o w a d z ą  n ie l ic z n i m ie s z k a ń c y  K s ią ż e k ,  

z a u w a ż o n o d r u g i , n ie p o ż ą d a n y i w y s o c e  

s z k o d l iw y  o b ja w ’ , k tó r e m u  n a le ż a ło b y  j ą k ­

n ą  j s p ie s z n ie j z a p o b ie c : P olacy sp rzed ają  

sw e gosp od arstw a N iem com ! O s ta tn io  t a k ą  

h a n ie b n ą t r a n z a k c ję p r z e p r o w a d z i ł p . B ro-

N ie  d o k o ń c z y ł m ó w c a , g d y ż  p o r w a ły  g o  

s i l n e  r ę c e  k a r a b in i e r ó w . Z d o ła ł j e s z c z e  k r z y ­

k n ą ć : „E viva la F ran zia “ , „E viva la R ep u ­

b lican —  i j u ż  z e b r a n y  t ł u m  r o z p ę d z i ł a  p o ­

l i c j a . T y m  e n e r g ic z n y m  z w o le n n ik i e m  p r z y ­

s t ą p i e n i a  I ta l j i d o  w o jn y  ś w ia to w e j , b y t B e ­

n ito M u sso lin i, d zisiejszy d yk ta tor W łoch , 

a  ó w c z e s n y  s o c ja l i s t a  i a u to r p o r y w a ją c y c h  

a r ty k u łó w  a n ty  n ie m ie c k ic h .

Z a  M u s s o l in im  p o s z ła  z  p o c z ą tk u  g a r s tk a  

m ło d z ie ż y  u n iw e r s y t e c k ie j , z k tó r e j s to p n io ­

w o  p o w s ta ły  l e g jo n y . 1 w ó w c z a s  t o  k ró l w ło ­

sk i s t a ł s i ę  w y r a z i c i e le m  w o li l u d u  i w b rew  

p arlam en tow i w yp ow ied zia ł w ojn ę A u strji,  

b o od czu ł, iż p arlam en t p rzesta ł b yć od b i­

ciem  d ążeń i u m iłow ań n arodu .

W  t e n  s p o s ó b  p o ło ż o n y z o s t a ł k res in ­

trygom  n iem ieck im  i i n t r y g o m  f i n a n s je r y  

ż y d o w s k ie j , p r z e m y s ł w ło s k i w y r w a n o  z  r ą k  

w r o g ic h . Z  p o m o c ą  t e m u  p r z e m y s ło w i r u s z y ­

ł y  k a p i ta ły  w ło s k ie  i t y m  s p o s o b e m  stw o ­

rzon o system  b an k ow y an tyżyd ow sk i i z a ­

b e z p ie c z o n o  s i ę  p r z e z o r n i e  o d  c io s ó w  n a  t y ­

ł a c h  a r m j i . C h o c ia ż  s f e r y  r z ą d o w e u z n a ły  

w o jn ę , k tó r e j d o m a g a ła  s i ę  m ło d z ie ż , t o  j e d ­

n a k  n ie  u stąp iły ze stan ow isk a . M ło d z ie ż  

b i ła  s i ę , l e j ą c  k r e w ' p o  b o h a te r s k u , a  stara  

k lik a ze sw ą socja ld em ok ratyczn ą u m ysło -  

w ością , n ad a l sp raw ow ała rząd y .

P o w o jn ie s o c j a l i ś c i , c z u ją c p o p a r c i e  

r z ą d u g e r m a n o f i l s k ie g o , rozzu ch w alili się  

jeszcze w ięcej. Z a c z ę to w y s tę p o w a ć p r z e ­

c iw k o  t y m , k tó r z y  p r a g n ę l i w o jn y . l in a n s e  

ż y d o w s k ie  m ś c i ły  s i ę z a o d n ie s io n e u p o k o ­

r z e n i a . Z ru jn ow an o p rzem ysł i b an k n aro ­

d ow y , a stra jk i i za jm ow an ie fab ryk p rzez  

socja listów , d op ełn ia ły ru in y ek on om iczn ej. 

L e k c e w a ż o n o  t a k ż e  z a s łu g i w o je n n e  p a t r jo -  

t ó w r w ło s k ic h .

N ie z a d o w o le n i e i o b u r z e n ie w ię k s z o ś c i  

n a r o d u  d o c h o d z i ło  j u ż  d o  z e n i tu . W te d y  n a  

p o w ie r z c h n ię  w y p ły n ą ł z n ó w  B en ito M u sso ­

lin i i z M e d jo la n u  r z u c i ł h asło u zdraw ia ją ­

cego p rzew rotu . T w o r z y ć  s i ę p o c z ę ły  l e g jo ­

n y  „czarn ych k oszu ? 4, k tó r e z n ie b y w a łe m  

m ę s tw e m  i ś w ię ty m  z a p a łe m  w y s tą p i ły d o  

b o ju  p r z e c iw  r z ą d o w i i p a r t jo m  l e w ic o w y m .  

N a s tą p i ły liczn e etap y b oh atersk ich w ysił­

k ów p atrjo tyczn ej m łod zieży .

W  r e z u l ta c ie  oczyścili fa szyśc i „ogn iem  

i m ieczem ’ 4 stosu n k i w  k raju , p rzyw rócili lad  

i p orząd ek , a n a s t ę p n ie  d ob rob yt, o k tó r y  

w c z a s ie  w o jn y  w a lc z y l i b o h a te r o w ie  I ta l j i .  

T a k  w ię c  d zień 24 m aja 1915 r„ w k tó r y m  

I t a l j a  w y p o w ie d z i a ł a w o jn ę  A u s t r j i i N ie m ­

c o m , s t a n o w i w  h i s to r j i n ie j a k o  p u n k t w yj­

śc ia ru ch u fa szystow sk iego , a  d z ie ń  50 p a ź ­

d z ie r n ik a 1 9 2 2 r „ k ie d y  fa szyśc i w k roczy li

Z  p len arnego zeb ran ia
Izb y R zem ieśln iczej w  G ru d ziądzu  

w y m  o r a z  p r o j e k t o r g a n iz o w a n ia  b iu r h a n ­

d lo w y c h  p r z y  I z b i e R z e m ie ś ln ic z e j , p o c z e m  

w  w o ln y c h  g ło s a c h  w y s u n ię to c a ły s z e r e g  

a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  i z a p y ta n i a , n a  k tó r e  

u d z ie l i l i w y c z e r p u ją c e  w y ja ś n ie n ie  p p . p r e ­

z e s i d y r e k to r I z b y , d e le g a t U n z ę d u W o je ­

w ó d z k ie g o  o r a z W iz y ta to r s z k ó ł d o k s z t a łc a ­

j ą c y c h . N a  t e r n  z e b r a n i e  z a k o ń c z o n o .

W  p o n ie d z i a łe k , d n ia  2 0  m a ja  r b . o d b y ­

ł o  s i ę w  G r u d z ią d z u  p le n a r n e  z e b r a n i e  I z b y  

R z e m ie ś ln i c z e j w  G r u d z ią d z u , p o d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  p r e z e s a  I z b y  p . P io t r a J a k u b o w ­

s k i e g o , p r z y  u d z ia le  w s z y s tk i c h  p p . r a d n y c h ,  

d e le g a t a  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o p . R a d c y  

B a r c i s z e w s k ie g o  o r a z  w iz y ta to r a s z k ó l d o ­

k s z ta łc a j ą c y c h  p . d e  M e s e r a  z  P o z n a n ia . Z e ­

b r a n ie  o d b y ło  s i ę  n a  s a l i p o s i e d z e ń  I z b y , w  

k tó r e j p o r t r e t M a r s z a łk a J ó z e f a P i ł s u d s k i e ­

g o u d e k o r o w a n y  b y l k i r e m  i z ie le n ią . P r e ­

z e s I z b y w ita ją c n a w s tę p ie z e b r a n y c h ,  

w s p o m n ia ł o  ś m ie r c i W ie lk i e g o  B u d o w n ic z e ­

g o  P o l s k i M a r s z a lk a J ó z e f a P i łs u d s k i e g o .  

P r z e d s ta w ia ją c  J e g o  z a s łu g i d la  P o l s k i , p r e ­

z e s p . J a k u b o w s k i n a w o ły w a ł z e b r a n y c h  d o  

n a ś l a d o w a n ia  m y ś l i , w o li i i d e i w ie lk i e g o  

P o la k a . O d c z y ta n i e m  p r z e m ó w ie n ia P a n a  

P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i t e j , w y g ło s z o n e g o  

n a W a w e lu  w  K r a k o w ie  p r z y t r u m n ie z e  

z w ło k a m i M a r s z a łk a , o r a z t r z y m in u to w e m  

m i lc z e n ie m , u c z c z o n o  p a m ię ć  w ie lk i e g o  c z ło ­

w ie k a  i o b y w a te l a , k tó r y  s i ę P o l s c e  d o b r z e  

z a s łu ż y ł . N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  d la  u c z c z e n ia ,  

p a m ię c i M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k i e g o  5 0 0  z l i 

n a  M u z e u m  N a r o d o w e  w  T o r u n iu .
P r z y s tę p u ją c  d o  k o n ty n u o w a n ia  p o r z ą d - |  

k u  o b r a d , d y r e k to r I z b y  p . B is z o f w y g ło s i ł  j  

o b s z e r n e  s p r a w o z d a n ie o s t a n i e g o s p o d a r ­

c z y m  r z e m io s ł a  n a  P o m o r z u  o r a z  s c h a r a k te ­

r y z o w a ł d z ia ła ln o ś ć  I z b y R z e m ie ś ln ic z e j w  

I k w a r ta le  r b . N a s tę p n ie  r e f e r o w a ł p . r a d c a  

W ie n c e k  z  T o r u n ia  s t a n  p r a c  p r z y g o to w a w ­

c z y c h  d o i . u r z ą d z e n ia  „ Ś w ię t a  R z e m io s ła w  

T o r u n iu , p o c z e m  p o  k r ó tk ie j d y s k u s j i u ch ­

w alon o u sta lić jak o term in św ięta R zem io ­

sła 44 w  T oru n iu d z ie ń  2 5  c z e r w c a  r b . , t o  j e s t  

n a  p ie r w s z ą  n ie d z i e lę  p o  o k r e s i e  ż a ło b y  n a ­

r o d o w e j . Z e b r a n ie u c h w a l i ł o n a s tę p n ie u -  

d z ie l ić  j a k n a jd a le j  i d ą c e g o  p o p a r c i a  W y s ta w ie  

P r z e m . - R z e m ie ś ln i c z e j w  G d y n i , k tó r a  o d -  > 

b ę d z i e  s i ę  o d  2 9  c z e r w c a  d o  1 w r z e ś n ia  1 9 5 5  

r o k u , o r a z P o m o r s k im  P o k a z o m  G o s p o d a r ­

c z y m , k tó r e  o d b ę d ą  s i ę j e s i e n i ą  r b . w  G r u ­

d z ią d z u .

Z e b r a n ie  p r z y j ę ło  d o w ia d o m o ś c i p r o ­

j e k t r e f o r m y  u s t a w y  o  p o d a tk u p r z e m y s ło -

K A R Y  Z A  N I S Z C Z E N I E  I U S Z K A ­

D Z A N I E  D R Z E W E K  I O W O C Ó W

W  o s t a tn i c h  c z a s a c h  w z m o g ły  s i ę  w y p a d ­

k i n i s z c z e n ia w z g lę d n ie u s z k a d z a n ia d r z e ­

w e k  i o w o c ó w . W  z w ią z k u  z t e r n  m in i s te r  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a ł r o z p o r z ą d z e n ie  

d o  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h , n a k a z u ją c e  n a ­

t y c h m ia s to w e k a r a n ie w in n y c h  t y c h p r z e ­

k r o c z e ń .

O d n o ś n e .p r z e p is y p r z e w id u ją k a r y d o  

5 m ie s i ę c y  a r e s z tu  l u b  5 .0 0 0  z ł . g r z y w n y .

n i s z c z e n ia i u s z k a d z a n ia  c u -  

j a r z y n  i

T y c z ą  s i ę o n e  

d z y c h  d r z e w , d r z e w e k , o w o c ó w ,  

k w ia tó w .

d o R zym u  i o b ję l i w ła d z ę — jest d n iem  tr iu m ­

fu tego ru ch u i jego ap oteozą . W  t y m  p a ­

m ię tn y m  d n iu  t e ż  p r z e d  2 0 - tu l a ty szu k ać  

t r z e b a  p ierw szych św itów  d zisiejszego od ro ­

d zen ia Ita lji.

! P O M Y S Ł O W A  K A R A  Z A  J A Z D Ę  

N A  G A P Ę .

W  K a n to n ie - d u ż o * l u d z i j e ź d z i  

b e z b i le tu , c z y n ią c  t o  b y n a jm n ie j n ie  z  

l e c z z n ie u c z c iw o ś c i . 1 _

1 5 0  t a k i c h  p a s a ż e r ó w , w s a d z o n o  i c h  w  a u to b u ­

s y  i w y w ie z io n o  4 0  k i lo im e tr ó w  z a  m ia s to , s k ą d  

m u s ie l i w r a c a ć  p ie s z o .

N O W E ” P R Z E P IS Y  O  Z G Ł A S Z A N IU W Y ­

P A D K Ó W  P R Z Y P R A C Y .

Z a k ła d U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h p r z y ­

s t ą p ić m u  > w n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  d o  w p r o ­

w a d z e n ia  w  ż y c ie  n o w y c h  p r z e p i s ó w  o  z g ła ­

s z a n iu  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y , k tó r e  o p r a c o ­

w a n e  z o s t a ły  z  i n ic j a ty w y  m in is t e r s tw a  o p ie ­

k i s p o łe c z n e j , p r z y  w s p ó łu d z ia le  p r z e d s t a w i ­

c ie l i o r g a n iz a c y j p r a c o d a w c ó w  o r a z  i n s ty tu -  

c y j s a m o r z ą d u  g o s p o d a r c z e g o . —

P r z e p i s y  t e b ę d ą w p r o w a d z o n e  w  ż y c ie  

z  d n ie m  1 - y m  l i p c a  r . Ł > . j e d n o l i c ie  n a  o b s z a ­

r z e c a łe g o p a ń s tw a . P r z y o p r a c o w y w a n iu  

t y c h  p r z e p i s ó w  m ia n o  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a  

u w a d z e z a o s z c z ę d z e n ie z a r ó w n o p r a c o d a w ­

c o m , j a k  i p r a c o w n ik o m  z b y t s k o m p lik o w a ­

n y c h  c z y n o ś c i w  z w ią z k u  z e  z g ła s z a n ie m  w y ­

p a d k ó w  p r z y  p r a c y . —  N o w e p r z e p i s y s ą  

w y r a z e m  s t a ł e j t r o s k i m in i s te r s tw a o p ie k i  

s p o łe c z n e j o  o g r a n ic z e n ie  d o  m in im u m  f o r -  

m a l i s ty k i w  u b e z p ie c z e n ia c h s p o łe c z n y c h .

t r a m w a je m

d a i Ju ran ty S tan isław z K siążek , o d s t ę p u ­

j ą c g o s p o d a r s tw o  N ie m c o w i .

S ły s z a łe m , ż e w ie lu  P o la k ó w  n o ­

s i s i ę  z t a k ą  s a m ą  m y ś lą . J e s t t o  w p r o s t n ie  

d o  p o m y ś le n ia . B o  j a k  m o ż e  p r a w d z iw y  P o ­

l a k  s p r z e d a ć r d z e n n ie p o l s k ą  z i e m ię N ie m ­

c o w i?  T e  p ie n ią d z e , j u d a s z o w s k im  s p o s o b e m  

p o ż y tk u  t a k ie m u z d r a jc y . N ie s p r z e d a w a ć ,  

n ie m a rn o w a ć d o b y tk u  p o l s k ie g o , lecz k u -  

z d o b y te , n a p e w n o  n ie  p r z y n io s ą  s z c z ę ś c ia  n i  

p ow ać, i w  t e n  s p o s ó b  u m a c n ia ć  p o l s k o ś ć  i  

s t a n  p o s i a d a n ia  n a  z a c h o d n ic h  k r e s a c h  R z e ­

c z y p o s p o l i t e j . B o  c z y n ią c i n a c z e j , t j . j a k  

B r o d a  i j u r a n ty , c z y n im y  s i ę k a r y g o d n y m i  

w o b e c  P a ń s tw a  i s p o łe c z e ń s tw a p o l s k i e g o .  

C i , c o  m a ją  z a m ia r  p ó j ś ć  w  ś l a d y  B r o d y  i  J u ­

r a n ty , n ie c h  s i ę  o p a m ię t a j ą  i u ś w ia d o m ią  s o ­

b ie , ż e  ż o łn ie r z  p o l s k i n ie  p o  t o  n a d s t a w ia ł  

p ie r s i w  o b r o n ie  z ie m i o jc z y s te j , b y  p ó ź n ie j  

j a c y ś  z d r a j c y  m ie l i z i e m ię  t ą  s p r z e d a ć  w r o ­

g o w i . O p a m ię t a j c ie s i ę i u p r z y to m n i jc ie ,  

j e ś l i m a c ie  s u m ie n ie , ż e  s p r z e d a ż  z i e m i p o l ­

s k i e j w  o b c e  r ę c e  r ó w n a  s i ę : z d r a d z i e  s p r a ­

w y  n a r o d o w e j !

T r z e c im  n ie p o ż ą d a n y m  o b ja w e m  j e s t t o ,  

że żyd zi p rzen oszą się n a w ieś. S p o łe c z e ń ­

s tw o  k s i ą ż k o w s k ic  m a ło  i c h  p o p ie r a , c o  t r z e ­

b a  z a p is a ć  n a  d o b r ą  s t r o n ę .

C h o c ia ż  w y b u c h a ją  t u  i ó w d z ie  n ie s z k o ­

d l iw e  z r e s z t ą  „ b o m b y " ( w  p o s t a c i w ie lk ie g o  

„ g ę b o w a n ia " ) p o l i ty k i z a ś c ia n k o w e j —  ż y ­

c i e w  K s ią ż k a c h  j e s t n a o g ó ł s p o k o jn e .

N a t e r n k o ń c z ę p ie r w s z y r o z d z i a ł o

b ie d y , K s ią ż k a c h . N a  d r u g i t y d z ie ń  w ię c e j i t o  n a -

N ie d a w n o p r z y ł a p a n o  p e w n o w ię c e j !  (x )

K A P R Y S Y  N A S Z E G O  K L I M A T U
N a s z k l im a t m ie w a  d z iw n e k a p r y s y . P r z y ­

k r ą n ie s p o d z ia n k ę i z g o to w a ł n a m t e g o r o c z n y  

m a j , m ie s i ą c  c i e s z ą c y  s i ę  n a jw ię k s z e m i s y m p a t ­

i a m i s t a r y c h  i m ło d y c h . M ie l i ś m y  w iz ję  z im y  

w  m a ju . T a k ie j z im y  iw  m a ju  n ie  p a m ię t a ją  u  

n a s s t a r z y  l u d z i e , a  p r z e c i e ż n a w ie d z i ł a o n a  

P o l s k ę  p r z e d  m n ie j  w ię c e j 8 0  l a t i t o  w  n a s tę p  

s tw a c h f a t a ln ie j s z y c h , b o z n is z c z y ła z a s ie w y  

w  p o lu , t a k , i ż z ia r n o  s p r o w a d z a ć m u s ia n o  z  

z a g r a n i c y .

P r z y p o m in a  s i ę  p e s y m iz m  n a s z e g o  

m a ją c e g o  b l i ż s z y s to s u n e k  z p r z y r o d ą ,  

p e s y m iś c i n a  w s i m ó w ią : „ D o  ś w ię t e g o 1

( Z ie lo n e  Ś w ią tk i ) n ie  o d e jm u j k o ż u c h a , a  

ś w ię ty m  D u c h u  c h o d ź d a le j w  k o ż u c h u  .

l u d u ,  

O w ó ż  

D u c h a

p o

P am ięta j
o od n ow ien iu  

p ren u m eraty !
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(z p rzed 1 . \ ił. 1 9 5 2 r.), n ab y ty ty lk o p ó źn ie j i czy  
p o u leg a o n u lg o m  sto so w an y m  w o b ec K red y tu zo r-  
g an izo w an eg o , czy tez n iezo rg an izo w an eg o .

N p . rolnicy, n ależący d o m leczarn i sp ó łd z iel­
czej zad łu ży li się w n ie j za p aszę treściw ą p rzed  
1 . \ 1 1 . 1 9 3 - r. M leczarn ia p o ro zu m ia ła się z K asą  
N o m . O szczęd n o ści i o d stąp iła je j sw e p re ten sje  
w g ru d n iu 1 9 5 2 r. R o ln icy z lo zy li K o m . N asię  
O szezęd n . n o w e w ek sle , d au ro żn e zab ezp ieczen ie  
—  jed n i h ip o teczn e in n i p ap iery w arto śc io w e, a je ­
szcze in n i zw y k le w ek sle .

K o m . K asa O szezęd n . w ten sp o só b n ab y  ła o d  
m leczarn i sp ó ld z . w ierzy teln o ści ro ln ik ó w i zap ła ­
c iła je j (m leczarn i) g o tó w k ą. B o zo rn ie w y  g ląd a to  
ze ro ln icy zac iąg n ęli n o w e p o ży czk i w K . n . O .

ty m czasem  jest to ty iK o p ro lo n g ata sta ry ch  
d łu g ó w w p o stac i p rze lew u n ależn o śc i m leczarn i 
o d ro lm ko w n a rzecz K . K . O ., k tó ra za ten p rze ­
lew w y p łac iła m leczarn i g o to w k ę.

R o ln icy , k tó rzy  w  ten  sp o so b  sta li się d łu żn ik a ­
m i w N . K . O . (czy B an k u R o ln y m  iu b w in n y  c li 
m sty  tu c jach k red y tu zo rg .) m ają p raw o k o rzy stać  
z u lg , jaK by  zad łu ży li się n a ry iiK u  k red y tu  n iezo r­
g an izo w an eg o i K . K . O . o b o w iązan a jest zasto so ­
w ać tak ie  w łaśn ie u lg i. G d y b y  to  k w estjo n ow ala —  
ro ln icy u d ad zą się z te rn u o u rzęd ó w  ro z jem czy ch .

Drugi przykład: L rzed 1 iip ca 1 9 ?2 r. o sad n icy  
n ab y li o sau y z p arce lac ji p ry w atn eg o m ają tk u , n a  
k tó ry m  b y l d łu g h ip o teczn y p ry w atn e j ró w n ież  
o so by p . A .

fan A . zn iec ie rp liw io n y , że m im o p arce lac ji  
n ic zo stała m u w y p łaco n a jeg o n ależn o ść H ip o tecz ­
n a w  te rm in ie , w y staw ił ca ły ro zp arce lo w an y m a ­
ją tek  n a licy tację  i sam  k u p ił ten m ają tek n a licy ­
tac ji w  d n iu 1 g ru d n ia 1 9 ?2 r. ien isan iem  n ab y ł  
o n p raw a d o reszty cen y k u p n a , n iezap łaco n ej  
p rzez o sad n ik ó w p ierw o tn em u w łaśc ic ie lo w i, p rzy ­
czem  w L ej reszc ie cen y k u p n a m ieśc i się ró w n ież  
p rze jęty  p rzez o sad n ik ó w  d łu g  H ip o teczn y , za k tó ry  
p . X . n ab y ł ro zp arce lo w an y m ajątek  z licy tac ji. A le  
p . A . ju z n a d ru g i d zień  p o licy tac ji i. j. 2 g ru dn ia  
o d stąp ił ca ły ten m ają tcK  jed n e j z in sty tu cy j k re ­
d y tu  zo rg an izo w an eg o (K o m . K asa O szcz .) w sK u tek  
czeg o zad łu żen ie o sad n ik ó w z ty tu łu resz ty cen y  
k u p n a p rzesz ło o d o so b y p ry w atn e j (ry n ek k red y ­
tu n iezo rg an izo w an eg o ) d o in sty tu c ji k ied y  tu zo r­
g an izo w aneg o .

W id zim y z teg o , że zad łużen ie o sad n ik ó w  w o ­

b ec o so b y  p ry w atn ej (ry n ek  n iezo rg an izo w an y ) p o ­
w stało p rzed 1 Iip ca 1 9 3 2 r., a o d stąp io n e zo sta ło  
p o 1 . M l. 1 9 3 2 r. K o m . K asie O szcz ., czy li o so b ie  
o p raw n ej) n ależące j d o g ru p y k red y tu zo rg an izo ­
w an eg o . W o b ec teg o o sad n icy m ają p raw o p rzez  
u rzęd y ro z jem cze d o m ag ać się o d K o m u n aln e j K a ­
sy  O szczęd n o śc i, k tó ra n ab y ła  p ry w atn ą n ależn o ść , 
ab y  ich zad łu żen ie  b y ło p o trak to w an e p rzez K . K . 
O . p o m y śli ro zp o rząd zen ia  z 2 4 p aźd ziern ik a 1 9 5 4  
ro k u  i to  zaró w n o  w  o d n iesien iu  d o ro z ło żen ia d łu ­
g u  n a cz tern asto le tn i te rm in  p rzy 3 % n a ro k (o ile  
k o n trak t n ic p rzew id y w ał d o g o d n ie jszy ch w aru n ­
k ó w ) jak i co d o o b n iżen ia te j resz ty cen y k u p n a .

U d y b y teg o ro d zaju  zad łu żen ie o sadn ik ó w  zo ­
stało  p rzeję te  p rzez  P . B . R . iu b  B an k  G o sp od arstw a  
K rajo w eg o , p o n iew aż m ają o n e o d ręb n e p rzep isy  
w  ty m  w zg lęd z ie , d łu g  o sadn ik ó w  (resz ta cen y k u ­
p n a) b ęd zie u reg ulo w an y w  m y śl ty ch p rzep isó w .

Jeśli (W o d n iesien iu d o ty ch d łu g ó w  zap ad ły  

w y ro k i, czy też zo sta ły  zaw arte u k ład y , łu b g d y ­
b y  n aw et zo sta ły o n e ro z te rm in ó w an e p rzez u rzę ­

d y ro z jem cze —  żad n e te o k o liczn ośc i n ie m o g ą  
stać n a p rzeszk o d zie d o k o rzy stan ia z u lg zaw ar­
ty ch w ro zp o rząd zen iu z d n ia 2 4 p aźd ziern ik a  

1 9 5 4  ro k u .
R o zp o rząd zen ie z d n ia 2 4 p aźd ziern ik a 1 9 3 4 r. 

zaw iera w  so b ie  5 sp o so b y  reg u lo w an ia  zad łu żen ia  
ro ln iczeg o  n a ry n k u  k red y tu  n iezo rg an izo w an eg o :

1 ) z  m o cy  isam eg o  p raw a,
2 ) n a  m o cy o rzeczen ia u rzęd u ro z jem czeg o ,

3 ) w  d ro d ze k o n w ersji n a k redy t d łu g o term i­

n o w y .

8 . U lg i z m o cy sam eg o p raw a.
W szy stk ie d łu g i ro ln icze , k tó re zo sta ły za ­

c iąg n ię te n a ry n k u  k red y tu n iezo rg an izo w an eg o  

(o k tó ry ch b y ła m o w a iw p o p rzed za jący m  p u n k ­

c ie), u leg a ją ro z łożen iu  n a 1 4 la t i o b n iżen iu  o p ro ­
cen to w an ia ic li n a 3 % w  sto su n k u  ro czn y m , p rzy ­

czem  ro ln ik , m ając tak i d łu g , n ie m a p o trzeb y u -  
c iek ać się d o u rzęd u ro z jem czeg o  o zasto so w an ie  
ty ch u lg . T . zn ., że d la ro z ło żen ia d łu g u i o b n i­

żen ia o d setek n ie jest w y m ag an y w y ro k czy też  
o rzeczen ie  a le  p o p rostu  ro ln ik  m a p raw o  d łu g  tak i  
sp łacać  w  c iąg u 1 4 la t p łacąc  5 % ro czn ie . G d y b y  

jed n ak w ierzy c ie l u w ażał, że ro ln ik z ty ch czy  
in n y ch w zg lęd ó w (n p . że d an y d łu g n ie jest ro l­

n iczy ', że p o w 'stal p o 1 Iip ca 1 9 5 2 r. i t.d .) n m  m a  

p raw a  d o ty ch u lg , w ó w czas m o że o n zw ro cie się  
d o u rzęd u ro z jem czeg o i zak  w est  jo n o w ać p raw o  

ro ln ik a d o k o rzy stan ia  z d o b ro d zie jstw u staw y . 
W  tak im  ty d k o  w y p ad ku  ro ln ik  m u si w  im ię o b to -  

h y  sw y ch  p raw  n a w ezw an ie  u rzęd u ro z jem czeg o  
staw ić się z d o w o d am i stw ierd za jącem i b ezzasad ­

n o ść w y stąp ien ia  w ierzy c iela .
Jest jed en  w y p ad ek , w  k tó rym ro ln ik m o że  

(a le n ie m u si, n ie jest d o  teg o  o b o w iązan y ), z  w  ró -  
ic ić się d o u rzęd u ro z jem czeg o , a m ian o w icie g d y

Oddłużenie v 
k tó re zo stało o g ło szo n e d n ia 2 8 p aźd ziern ik a 1 9 5 4  
ro k u , w  D z. L . i\r . 9 4 p o z . 8 4 1 .

Z aistan ó w m y się n ajp ierw  n ad te in , co to jest 
d łu g zaciąg n ię ty n a ry n k u k red y tu n iezo rg an izu - 
w an eg o w  ro zu m ien iu teg o ro zpo rząd zen ia .

Jest to d łu g , k tó ry ro ln ik zac iąg n ął b ąd ź u  
o so b y fizy czn ej (czło w iek a), b ąd ź też u o so b \ 
p raw n ej (w  sp ó łd zie ln i, w sy n d yk acie ro ln ., in sty ­
tu c ji), k tó ra z n atu ry sw ej n ie tru d n i się  
o p erac jam i fin an sow em i, a w  te j liczb ie i k red y  to -  
w ein i i k tó rej g ló w n em  zad aniem  n ie jest u d zie la ­

n ie k red y tu  g o io w k o w eg o .
W  iad o m o  b o w iem , że  ro ln icy  o trzy m y w ali o p ró cz  

g o tó w k i ró w n ież to w ar n a K red yt n p . n aw o zy  
sztu czn e , n arzęd ziu ro ln icze , b u d u lec itp . w  in sty ­
tu c jach ro ln . h an d k , czy też u k u p có w . K o w iu v z  
zad łu ża li się ro ln icy w  g o to w ce u o so b p ry w at­
n y ch , ro ln ik ó w , czy tez m ero ln ik ó w , z K to rcm i 
łączy ły ich sto su n k i. Z aciąg a li o n i d łu g i w ek slo ­
w e n a k ró tk ie te rm in y , a le ró w n ież zac iąg a li zo b o ­
w iązan ia h ip o teczn e n a b liższe czy d alsze te rm in y .

(J to ż d iu g i w  ten sp o so b p o w stałe są d łu g am i 
zac iąg n ię tem i n a ry n k u  k red y tu n iezo rg an izo w an e-  
g o , są d łu g am i, k to rebv m o żn a n azw ać p ry w atn e-

A żeby n ic b y ło w ątp liw o śc i, jak ie d łu g i p o d ­

leg a ją p rzep iso m  u lg o w y m  n a m o cy w sp o m n ian e­
g o R o zp orządzenia , art. b teg o R o zp o rząd zen ia  
w  sp o so b w y raźn y w y łącza z p o d d zia łan ia ty ch  

p rzep isó w  n astęp u jące in sty tu cje :

1 ) b k arb P ań stw a,
2 )  in sty tu c je u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch ,
3 )  zw iązk i sam orząd u te ry  to r  ja ln eg o ,

4 )  B an k P o lsk i,
5 )  in sty tu c je k red y tu d łu g o term in o w eg o ,
b ) b an k i, p rzed sięb io rstw a i in sty tu cje p ań ­

stw o w e i k o m u n aln e , o raz o g ó ln ie u ży tecz ­
n e p rzed sięb io rstw a o sad n icze w w o je ­

w ó d ztw ie Ś ląsk iem ,
7 ) p rzed sięb io rstw a b an k o w e, czy li b an k i 

tru d n iące się o p erac jam i fin an so w em i w  

ro zu m ien iu p raw a b an k ow eg o ,
8 )  C en traln ą K asę S p ó łek R o ln iczy ch  w W ar­

szaw ie , K o m u n aln e K asy O szczęd n o śc i,  

G alicy jską K asę O szczęd n o ści w e L w o ­

w ie , U k raiń sk ą b zczad n y cię w  P rzem y ślu , 
9 ) g m in n e k asy p o ży czk o w o - o szczęd no śc io ­

w e,
1 0 ) sp ó łd z ie ln ie k red y to w e"), n ależące d o  

zw iązk ó w  rew izy jn y ch .
Jak się d o w iad u jem y w n ajb liższy ch d n iach  

u k aże się ro zp o rząd zen ie M in istra S k arb u , u stala ­

jące lis tę zw iązk ó w  rew izy jn y ch . W ed łu g  teg o ro z ­
p o rząd zen ia , p rzep isy ro zp o rząd zenia P rezy d en ta  

R zeczy p o sp o litej o k o n w ersji i u p o rząd k o w an iu  
d łu g ó w ro ln iczy ch n ie d o ty czą w ierzy te ln o ści 

sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch , jeśli n ależą o n e d o n a ­

stęp u jący ch zw iązk ó w  rew izy jn y ch :
Z w iązek S p ó łd z ieln i R o ln iczy ch i Z aro b k o w o -  

G o sp o darczy ch w W arszaw ie ,
Z w iązek R ew izy jn y S p ó łd z ie ln i U k raińsk ich  

w e L w o w ie ,
Z w iązek R ew izy jn y R u skich S p ó łd z ie ln i w e  

L w o w ie,
Z w iązek S p ó łd z ie ln i N iem ieck ich w  P o zn aniu , 
Z w iązek W iejsk ich  S p ó łd z ieln i w o je  w . p o m o r­

sk ieg o w  G ru d ziąd zu ,
Z w iązek Ż y d o w sk ich  S p ó łd z ie ln i w  W  arszaw ie , 
Z w iązek S p ó łd z ie ln i i Z rzeszeń P raco w n ik ó w  

w  W arszaw ie .
Z p o w y ższeg o w id zim y , że ruszystkia długi za- 

cingni(^te przez rolnikóru ruszędzie poza ivymienio- 

nenii instytucjami podlegają ulgom n a m o cy p rzy ­
to czo neg o ro zp o rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy p o s­

p o litej z d n ia  2 4 p aźd ziern ik a 1 9 5 4 r.
A le m o g ło się zd arzy ć, że k u p cy p ry w atn i, 

czy też sp ó łd zie ln ie ro ln iczo -h an d lo w e w zg lęd n ie  

p rze tw ó rcze , czy też in n e o so b y , za liczo n e d o g ru ­
p y ry n k u k red y tu n iezo rg an izo w an eg o o d stąp iły  

sw o je p re ten sje p o w sta łe p rzed 1 . M i. 1 9 5 2 r. w o ­
b ec zad łu żo ny ch ro ln ik ó w  jed n e j ze w sp om n ian ych  

w y żej in sty tu cy j, p rzy czem  o d stąp ien ie ty ch p re-  
ten sy j m iało m iejsce ju ż p o 1 . V II. 1 9 5 2 r. Z ach o ­
d zi w ięc p y tan ie, n a m o cy  k tó ry ch p rzep isó w  tak ie  

o d stąp io n e d łu g i k o rzy stać b ęd ą z u lg —  czy n a  
m o cy p rzep isó w  o u lg ach w  d łu g ach  zac iąg n ię ty ch  

n a ry n k u zo rg an izo w an eg o , czy też n iezo rg an izo ­

w an eg o k red y tu .
D łu g i tak ie p o d p ad ają ró w n ież p o d d zia łan ie  

ro zp o rząd zen ia z 2 4 p aźd ziern ik a 1 9 5 4 r. p o d w  a-  

ru n k iem , że p o w stały  o n e p rzed 1 . V II. 1 9 5 2 r. i zo ­
sta ły  o d stąp io n e  ju ż  p o 1 . V il. 1 9 5 2 r., n aw et g d y b y  

d łu żn ik d ał n o w e zo b o w iązan ie (n o w e w ek sle , czy  
in n e zab ezp ieczen ie h ip o teczn e czy w p apierach  

w arto ścio w ych ).
G d y b y k tó rak o lw iek ze w sp o m nian y ch in sty ­

tu cy j tw ierd z iła , że p rze ję ty w  tak ich w aru n k ach  

d łu g  ro ln ik a jest d łu g iem  n o w y m  (b o  m a w szystk ie  

p o zo ry  n o w eg o d łu g u , p o n iew aż n ab y cie ich n astą ­

p iło p o 1 . V II. 1 9 3 2 r.) w ó w czas ro ln ik m a p raw o  
zw ró cić się d o u rzęd u ro z jem czeg o , k tó ry u stalić  

w in ien , czy jest to n o w y d łu g , czy też d łu g sta ry

* ) n ależy zw ró cić u w ag ę, że w y ję te zo sta ły z p o d d zia ­
łan ia ro zp o rząd zen ia z 2 4 p aźd ziern ik a 1 9 3 4 r, ty lk o sp ó ł­
d zie ln ie k redy to w e. N ato m iast ro zp o rząd zen ie to ro zc iąg a  
się n a sp ó ld z . ro ln .-h an d l. p rze tw ó rcze i in n e . 

m a w ątp liw o śc i co u o w y so k o śc i p ó łro czn ej ra ty ,  
jan ą  m a  p iac ie w ierzy c ielo w i. A v o w  czas p rzeiw o u -  
m cząc) u rzęu u ro z jem czeg o o b o w iązan y jest m u  
w  y u ac  zasw  m clczen te  stw  ie rd za jące , jak a  m u si b y  c  

w u an y  m  w y p ad ku  w  y so k o sc racy  p ó łro czn ej.
A ic ro in iK  m e b ęu zie p o lrzeo o w al z lem  u cie ­

k ać się u o u rzęu u ro z jem czeg o ^ (n iech lo racze j  

p o zo staw i w ierzy c ie lo w i, jezen b y w ierzy c ie l m m i 
jak ieś w ąip lb w o sep , g d y w ęd zie w ied zia ł, w jak i 

sp o so b m a so b ie o b liczyć w  y so k o sc ra ty . U H o z  
m u si o n w ied zieć , ze sp la ta d iu g u o d b y w a się w  
c iąg u 1 4 la l w ten sp o so b , ze d o  d łu g u  zasad n icze ­
g o ^d o su m y p o zy  czo n y  en p ien ięd zy p rzed 1 iip ca  
1 9 3 J r.) d o u cza się w szy stK ie za leg le  o d se tk i o raz  
ew . k o sz ty sąd o w e, ad w ok ackie i K o m o rn ik a , k tó ­
re p o w siaiy p rzed 1 lis to p ad a 1 9 3 4 r. i stąd  u zy sk a ­
n ą su m ę u zie li się n a 2 d ró w n y ch ra t, p ła tn y ch  
1 k w  le tn ia i 1 p aźd ziern ik a k ażd eg o ro k u , p rzy ­
czem  p ierw sza ra ta m u si b y e zapłaco n a ju z i-g o  

k w ie tn ia 1 9 3 5 r. L o n ad to p rzy k ażdej racie m u ­
szą h y c  p łaco n e o d se tk i. O d setk i te , k tó ry ch  ro cz ­

n a w  y  s o k o s c  św  y n o si 5 %  p ła tn e są . m e za ca ły ro k  
zg o ry , a le co  p o i ro k u i io zd o łu  p rzy  ra tach  p ó ł­
ro czn y  c li. W lak i sp o so b w ięc p rzy 1 -szej racie  
i k w ie tn ia 1 9 3 5 r. b ęd zie zap łaco n y o d ca łej  
su m y d łu żn ej, p rzy il-g ie j rac ie 1 p aźd ziern ik a  

1 9 3 3 ro k u . —  l J/2 /o o d ca łe j su m y u lu zn ej p o m ­
n ie jszo n ej o jed n ą ra tę , p rzy 1 1 1 -e j racie 1 k w ie t­
n ia 1 9 3 0  r. —  P /2 /b o d  su m y d łu żn ej p o m n iejszo n ej 
o  d w ie  zap łaco n e  j u z ra ty i t. d . B ru cen t p ła tn y  jest 
ty lk o o d su m y k ap ita ło w ej, a n ie o d su m  p o w ­
sta ły ch z za leg ły ch o d se tek o raz k o szto w sądo ­

w y ch , eg zek u cy jn y ch i ad w o k ack ich .
Jeśli ro ln ik  sam  so b ie o b liczy  w  p o d an y w  y żej 

sp o so b w  y so k o sc ra ty p ó łro czn ej —  n ie p o trzeb u ­
je o n  zw racać się d o u rzęd u  ro z jem czeg o , lecz za ­
p łaci ją w ed łu g w łasn eg o rach un k u  w ierzy cie lo ­

w i w te rm in ie .
Z ap łatę m o że d o k o n ać w p ro st d o rąk w ierzy ­

c ie la lu b p rzek azem  p o czto w  y  m , czy w  in n y sp o ­

so b n ie u ciek a jąc się d o ad w o k ató w  lu b n o tarju -  
szy , b acząc ty lk o , ab y ' w  ręk u  p o siad a ł d o w o d za ­
p łacen ia  i, ażeb y n ie  p rzeo czy ć te rm in u  1 k w ie tn ia  

tu b 1 p aźd ziern ik a . G d y b y w ierzy c ie l m e ch cia ł  
p rzy jąć ra ty  —  n ależy ją z ło ży ć d o d ep o zy tu są ­

d o w eg o .
D o teg o ro d za ju u łg m ają p raw o p o siad acze  

g o sp o d arstw  w iejsk ich g ru p y  A  —  b ez w zg lęd u  n a  

w y so k o ść zad łu żenia sw ego  g o sp o d arstw a zaś p o ­
siad acze g o sp o darstw  g ru p y B w ó w czas ty lk o , 

jeśli w y  so k o ść zad łu żen ia ich n ie p rzek racza 7 5 %  

w arto śc i ich g o sp o d arstw a.
W  o d n iesien iu  w ięc d o  p o siad acza g o sp o d ar­

stw  a  g ru p y  B jest o g ran iczen ie i w ierzy c ie l m o że  
zw rócić się d o u rzęd u  ro z jem czeg o  d la  stw ierd ze ­
n ia  (w y so k o śc i zad łu żen iu  p o siad acza  g o sp o d arstw a  

g ru p y  B .
W  o d n iesien iu  d o d zierżaw có w  (o b o ję tn e d o  

k tó re j g ru p y  n ależą) p rzep isy  te  n ie m ają zasto so ­

w an ia i ro z ło żen ia ich zad łu żen ia m o g ą d o k o n y ­
w ać ty lk o  u rzęd y  ro z jem cze n a w n io sek d łu żn i­

k ó w  d zierżaw có w .
N a m o cy p rzep isó w sąd y  w  o d n iesien iu d o  

ty ch d łu g ó w  m e m ają p raw a w y d aw ać  (w y ro k ó w  

o p iew ający ch n a  p ła tn o ść  ca łeg o  k ap ita łu . W  y ro ­
k i te m o g ą d o ty czy ć  p o szczeg ó ln ych ra t. G d y b y  

jed n ak  w ierzy te ln o ść ca la b y ła zasąd zo n a jeszcze  
p rzed w ejśc iem  w  ży cie te j u staw y i w ierzy c ie l 
ch cia ł eg zek w o w ać  ca łą  n ależn o ść  p rzez k o m o rn i­
k a —  d łu żn ik zw ró ci się d o u rzęd u ro z jem czeg o ,  
k tó ry  w y d a o rzeczen ie o k reśla jące b ezp raw n o ść  
p o stęp o w an ia w ierzy c iela . Z o rzeczen iem  te rn n a ­
leży zw rró c ić się d o sądu  w  m iejscu zam ieszk an ia  

d łu żn ik a , sąd w y d a k lau zu lę w y k o n aw czą i p o  
p rzed staw ien iu  je j k o m o rn ik ow i eg zek u cja zo sta ­

n ie u ch y lo n a .
G d y b y  su m a d łu żn a b y ła sp o rn ą w ó w czas ju ż  

m u si ro zstrzy g ać sąd .
Jed n ak że d łu żn ik ab y n ie n araz ić się n a za ­

rzu t ze stron y  w ierzy c iela , że n ie ch ce p łacić d łu ­

g u n a n o w y ch u lg o w y ch w arun k ach , p o w in ien  
w ed łu g  w łasn eg o  o b liczen ia u iszczać ra ty p u n k ­

tu a ln ie .  '
N ależy b o w  iem p am iętać , że n iezap łacen ie  

d w ó ch k o le jn y ch ra t p o ciąg a za so b ą o b o w iązek  
zap łacen ia  ca łe j su m y  d łu żn ej n aty ch m iast. Ż ąd a ­
n ie sp ła ty ca łeg o k ap ita łu ze stron y  w ierzy cie la  

m o że n astąp ić jed n ak ty lk o w ó w czas, g d y w y so ­
k o ść ra t zo sta ła śc iśle u sta lo n a p rzez U rząd R o z ­
jem czy  w zg lęd n ie p rzez p rzew o d n icząceg o u rzęd u  

ro z jem czeg o . P rzep is ten jest n ieco o strze jszy  
w sto su n k u d o p o siad aczy g o sp o d arstw ' g ru p y B , 
k tó rzy  w  raz ie n iezap łacen ia  d w ó ch k o le jn y ch ra t, 
b ęd ą n iu sie li p łac ić ca ły  k ap itał n ieza leżn ie o d  te ­

g o , czy u rząd ro z jem czy  u sta lił czy  n ie u sta lił w y ­

so k o śc i ra t.  1
T y lk o  w  razie k lęsk  e lem en tarn y ch , p o v V o d zi,  

p o żaru , czy  g rad u , u rząd  ro z jem czy  m o że u ch ro n ić  
d łu żn ik a o d k o n ieczn o ści sp łacen ia ca łeg o d łu g u , 
jeże li d łu żn ik za leg a ł z ra tam i —  n ieza leżn ie o d  

w łasn e j w o li.
P o zatem  ro ln ik , m ając m o żn o ść sp łacen ia  d łu ­

g u  w cześn ie j k o rzy sta z t. zw . b o n ifik a ty . Z n aczy  
to , że , jeżeli w  o k resie  5 -ch  la t d o  d n ia  2 8  p aźd zier­
n ik a  1 9 3 7 r. zech ciał sp łac ić ca ły  k ap itał a lb o  jed ­

n ą część , to za k ażd e zap łaco ne 1 0 0 z ł. w ierzy c ie l  

o b o w iązan y jest za liczy ć  d łu żn ik o w i su m ę 1 5 0 z ł.

(D alszy c iąg n astąp i).
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Nowi „miljonerzy“ i „milionerki4*
Obecnie nadchodzą bliższe

rzy posiadali los numer 87 
który przed kilku dniami w 
Państwowej pad la główna 
w kwocie milj-ona złotych.

P. Piotr Nawrocki

Właścicielem jednej z ćwiartek 
h- ■“ /. . \
ły pod Ojcowem, gdzie posiada za 
gastronomiczny. P. 2'----- - . .

sobie w 
Inna

Krakowie dom czynszowy.

skrom- 
ów ffn-~ j . ii v u i z.y vi ii i\ i k u j i \ m >> > i v >> o 11 

‘Hełmowych w Wolbromiu: p. 1’elicja l i­
ków na. p. Halina Ki llerów na i p. Ew a 
Kowalów na. Nie miały w iele pie-

los uśmiechnął sięnej, a tymczasem
'do nich i obdarzy! je dwustu tysiąca-
'mi. Nie swemu

jtówką i wspólnie w całości złożyły 
[ją również w banku w Warszawie. 

>viem tak szczęśliwej 
iązywać, lecz dalej 
, myśląc o wybudo- 
j willi — pensjonatu 

w Krynicy, w której każda mogłaby 
mieć zajęcie.

Oczywiście postanowiły też razem 
dalej grać w 33-ej Loterji, gdzie ma- 

, ją tyle różnych i nowych szans wy- 
e' ' grania. Zw łaszcza bardzo intereso-.. — -------- „ , uruiLiu,. Zwłaszcza bardzo i  JUL LVzX V-OVP

go losu jest p. Piotr Nawrocki ze bka- lo • dodatkoiwe bezpłatne ciągnie- 
ły pod Ojcowem, gdzie posiada zakład !nie owiaz<lkowe‘‘ w grudniu, 
gastronomiczny’. P. Nawrocki, kto-; r . .
rego fotografję podajemy podjął już i Należy dodać, ze juz Wikioczy i- 

Generalnej Dyrekcji Loteirj i Pań-; śmy w okres 55-ej Loterji i że ze 
’ ‘ sumę względu na wielki pobyt na losy do

narazie w I-ej klasy, trzeba spieszyć się z ich 
i-------- •— _a__  a — ich zbra-

W L „ , „

stwowej przypadaj ącą mu
200.000 zł. i ulokował ją ---------- , .. - .
Banku Gospodarstwa Krajowego, a nabywaniem, gdyż może 
w przyszłości zamierza wlybudowac knąc.przyszłości zamierza wlybudofwać knąc.

Trzy „ itniljioaieirki“ z Wolbromia

.. i im ii-rn-TTmniinnm^^mmrwrmriirrini ~ ,

W hołdzie Zmarłemu Wodzowi
UROCZYSTA ŻAŁOBNA 

AKADEMJA
ku czci śp. I. Marszałka Piłsudskiego 
w Ognisku K. P. W. w Wąbrzeźnie.

W dniu 23 maja o godzinie 18-tej stara­
niem tut. zarządu K. P. W. odbyła się w po­
czekalni II klasy uroczysta żałobna akademja 
ku czci śp. I. Marszałka Polski i Wodza Na­
rodu Józefa Piłsiudskieigo. Na środku sali wi­
si na sztandarze (portret Marszałka, okryty ki­
rem, z jednej strony portretu wisi odznaka 
„I Brygady", a z drugiej „Krzyż Leg,jonowy", 
przykryty kirem. Na postumencie kwiaty, a 
po bokach choinki. Przy portrecie stoi warta 
honorowa z 4-ch kapewiaków, wśród których 
2 siwych kapewiaków- Sala przepełniona kole­
jarzami i ich rodzinami. Przybyli również: p. 
Nałęcz w zastępstwie p. burmistrza i z ramie­
nia Koła Przyjaciół Harcerstwa, p. Adam 
Szczuka w imieniu redakcji i wydawnictwa 
„Głosu Wąbrzeskiego" p. Franciszek Czerwiń­
ski — prezes powiatowy Powstańców i Woja­
ków., p. Górny z ramienia 'LTJL., przedstawiciel 
PPW., oraz zawiadowca stacji Książki p. Myk i 
Zielenią p- iDembek, Uroczystość rozpoczął za­
wiadowca stacji i prezes zarządu KPW. p. 
Tusch, odczytaniem orędzia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej i rozkaz zarządu 
Głównego KPW. Po odczytaniu tychże, córka 
zawiadowcy stacji Barbara Tuschówna wypo­
wiedziała wiersz pt. „Podzwonne", następnie Ha­
lina Sokołowska, córka dyżurnego ruchu zade­
klamowała wiersz pt. „Piłsudski", poczem ze­
spół kolejarzy i ich córek, pod kierunkiem za­
wiadowcy stacji p. Tuscha, odśpiewał pieśń: 
„W mogile ciemnej". — Następnie syn p. Ja­
nowskiego Władysława zwrotniczego I klasy, 
Jan, wypowiedział wiersz „Do Wilna serce daj- 
cie.-.“, poczem Zarembska Halina córka mura­
rza kolejowego zadeklamowała „Hołd Wodzo­
wi", który sama ułożyła. Po deklamacjach In­
spektor szkolny p- Łapiński uczcił pamięć Zmar­
łego Wodza Narodu następującemi słowy. —

„Idą posępnie przez długie ulice podgrod- 
ne, idą łany karnej piechoty, idą masy kawa­
ler j-i, ciągnie artylerja, za nimi las sztandarów 
ze wszystkich pułków całej Rzeczypospolitej, a 
dalej laweta, a na niej zwłoki Marszałka Wio­
zą martwe ciało największego Bohatera Pol­
ski dzisiejszej. Wiozą jedynie ciało, bo duch 
Jego pozostał i w nas żyć będzie Nieśmiertelny. 
Całe życie Marszałkowi przyświecała idea Nie­
podległości. Żadne trudności nie mogły jej o- 
siabić, żadne przeciwności, ani więzienie, ani 
Sybir, ani stałe nagonki żandarmerji carskiej, 
ani wreszcie słabość własnego narodu. Dziś gdy 
pzęrA, przed portretem czarne podjum, na którem ndr

ZEBRANIE ŻAŁOBNE P. W. K.
z powodu śmierci Marszałka Polski ś. p. 

Józefa Piłsudskiego, odbyło się dnia 23- 5. br. 
w dawniejszym gmachu szkoły wydziałowej.

Przewodnicząca, p. star. Kalksteinowa, od- 
I czytała orędzie P. Prezy denta, poczem uczczo- 
I no Zmarłego jednominutćwem milczeniem. — 

j Następnie odczytała sekretarka życiorys Mar­
szałka.

Organizacja postanowiła przesłać na Ko­
piec Marszałka 30 zł; oraz zakupić Mszę św. 
żałobną za Jego duszę. Ponadto podała prze­
wodnicząca do wiadomości, że w dniach od 
8 — 10 czerwca br. wyjeżdża pociąg z pielg- 
grzymką do Krakowa do Kopca i do Częstocho­
wy- Koszta podróży wynosić będą 22 zł.

PRZYDWÓRZ
OSIECZEK. Dnia tS maja br. staraniem 

miejscowego nauczycielstwa z kierownikiem 
Szkoły p. Piotrowskim na czele, została 
urządzona Akademja żałobna ku czci Zmar­
łego Pierwszego Marszalka Polski śp. Józe­
fa Piłsudskiego. Rano o godz. 8,30 zaczęły 
się zbierać na dziedzińcu szkolnym dziatwa 

| szkolna i miejscowe organizacje, poczem 
wyruszono do kościoła parafjalncgo na na­
bożeństwo żałobne. Mszę św. i egzekw je nad 
ustawioną trumną odprawił miejscowy ks. 
prób. Borzys/kow ski. Po nabożeństw ie żałob- 
nemudano się na salę p. Jaranow skiego. 

.gdzie przed ubranym w zieleń i okrytym ki­
rem portretem śp. Marszalka, kierownik 
szkoły odczytał Orędzie Pana Prezydenta i 
wezwał zebranych do 1 miniowego milcze­
nia.

Następnie nastąpiły dwie deklamacje, 
o śmierci Wodza Narodu przez uczenicę 
Wanczykownę Stanisławę i ucznia Osaka, 
którzy deklamowali z prawdziwem uczu­

ciem. Po deklamacjach odśpiewał chór szk. 
pod bat. p. Piotrowskiego pieśń, która do 
głębi serca każdego obecnego przenikała 
praw dziwem uczuciem.

Następnie przemówił do zebranych ks. 
prób. Boczy.szkowski, który zobrazował w 
podniosłych słowacli życie i zasługi Zmarłe­
go Komendanta, wzywając obywateli do 
podjęcia tego wielkiego zadania, dla którego 
śp. Marszałek cały ofiarny trud Swojego 
życia poświęcił. Na wszystkich twarzach ma-

Go niema płaczą nietylko setki tysięcy na po­
grzebie ale płacze Polska cała, płaczą wszystkie 
stany. Od jego promiennej trumny idzie nie­
spożyty blask przebaczenia dla tych, którzy za 
życia rzucali mu kłody pod nogi, którzy w swem 
strupieszałem sercu nie mogli odczuć wiel­
kiej potęgi, Jego myśli zmierzającej do stwo­
rzenia potężnej Rzeczypospolitej. — Czem by­
libyśmy bez niego — niewolnikami. On dał 
nam siłę wytrwania, On dał nam moc ducha, 
On zrobił nas narodem pełnym wiary w siebie 
i w przyszłość świetną Rzeczypospolitej- Idea 
Niepodległości wiodła Marszałka przez cier­
pienia do czynów heroicznych. Szlak cały od 
Oleandrów, aż po Polską Górę jest tego naj­
lepszym dowodem. A ciągłe zmagania z prze­
ciwnościami stawianemi przez okupantów, a 
trudności wysuwane przez swoich, czy nie mog­
ły osłabić wiary w Niepodległość. Może u 
wszystkich ale nie u Marszałka. Gdyby naj­
szlachetniejsze uczucia wszystkich zlać razem, 
jeszcze nie wypełniły one serca Marszałka, 
gdyby promienne myśli mil jonów skupić ra­
zem nie dałyby one tej potęgi twórczej, która 
trwała w głowie Marszałka. Umarło ciało Je­
go, ale duch Jego żyje w nas i żyć musi wiecz­
nie. Żadne przeciwności nie mogą nas złamać, 
musimy dochować wiary Marszałkowi do końca 
życia i wypełnić Jego testament, który nam 
przekazał swem życiem ofiarnem, swemi nie- 
śmiertelnemi czynami".

Po przemówieniu p. Inspektora szkolnego 
Łapińskiego, monter sygnalizacji p. Józef 
Beszczyński wygłosił wiersz, poczem odbyła się 
przysięga wszystkich kolejarzy kapewiaków.

Więc przysięgamy wszyscy dziś — 
Rycerzu nasz bez skazy,
Że w czyn wprowadzim Twoją Myśl, 
Że spełnim Twe rozkazy,
Że zawsze czuwać będzie straż — - 
Wodzu jedyny nasz!

która wywarła silne wrażenie na obecnych. “ 
Na zakończenie synowie kolejarzy odegrali: —- 
„My pierwsza Brygada"- Jak stwierdziliśmy 
to bardzo czynny udział w urządzeniu tej tak 
naprawdę uroczystej akademji i udekorowa­
niu sali poza zawiadowcą stacji p. Tuschem i 
zawiadowcą odcinka drogowego p. Góreckim 
p. inspektor szkolny Łapiński, swojemi cennemi 
zadaniami i wskazówkami, brali udział: p. Tu- 
schowa żona zawiadowcy stacji i wszyscy 
członkowie Zarządu Ogniska. Gorące uznanie 
należy się kolejarzom i godna naśladownictwa 
jest ta cicha współpraca we wszystkich wystą­
pieniach tut. Ogniska KPW. po ciężkiej i wy­
czerpującej pracy tych bądź co bądź w po­
deszłym wieku kolejarzy*

lowalo się skupienie i głęboki smutek. Cała 
natura okryła się żałobą. Słońce w dniach 
żałoby poskąpiło swego blasku, zakrywając 
się chmurami, ucichły muzyki, cisza zapano­
wała grobowa, tylko dawał się słyszeć żałos­
ny ton rozkołysanych dzwonów, które przy- 
imnają nam zgon Tego, który po trudach 
i znojach spoczął w ziemi ojczystej, własne- 
pominają nam zgon Tego, który po trudach 
Zauważyć także należy, iż w tej uroczystości 
wzięła również delegacja KSM ż. ze sztan- 

t darem.

OSIECZEK
PRZYDWÓRZ. W ub. poniedziałek, gdy 

rozeszła się smutna wieść o zgonie I Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, zwołano żałobną 
akademję w miejscowej szkole.

W krótkich a do serc płynących słowach 
podał tę tak bolesną dla każdego Polaka wia­
domość — miejscowy nauczyciel p. Koźlikowski 
Wskazał on wielkie zasługi Zmarłego Wodza, 
poczem wezwał licznie zgromadzonych do od­
dania hołdu Wielkiemu Budowniczemu przez 
zachowanie jednominutowego milczenia.

Na wniosek prezesa placówki Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII — uchwalono wysłać de­
pesze kondolencyjne do P. Prezydenta Rzplitej 
i P- Marszałkowej.

W dzień pogrzebu członkowie placówki 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII. Związek 
Strzelecki i dziatwa szkolna udali się do Ryń­
ska na żałobną Mszę św., po której wzięli u- 
dział w żałobnej akademji, która się odbyła w 
Ryńsku pod przewodnictwem wójta p. Łukasie- 
wicza.

ŻAŁOBA W KIEŁPINACH.
Jak grom z jasnego nieba spadła tu okropna wieść 

o zgonie ukochanego Marszałka. Dziatwa szkolna — 
przyszłość naszej Ojczyzny — wciąż wesoła zamilkła. 

Odczuwaliśmy zimny powiew skrzydeł anioła śmierci, 
który nam na wieczne czasy odebrał Wodza. Nauczy­
ciela, Ojca. Modlitwa za spokój duszy Wielkiego Zmar­

łego popłynęła z serc, a w oczach zabłysły łzy. Smut­
nie unosił się sztandar na półmaszcie. Po południu ze­
brała się dziatwa, aby wspólnie znakami żałoby okryć 

portret Marszałka. Odtąd przez cały tydzień nauczyciel 
poświęcił jedną godzinę na powiadamianie dzieci o tem, 
co fale eteru i gazety przyniosły z Warszawy i aby się 

skupiać w gorącej modlitwie do Stwórcy za spokój du­
szy. — W skupieniu wysłuchały dzieci orędzia P. Pre­

zydenta i odezwę P. Ministra WR. i OP. Depeszę kon­

dolencyjną odesłały dzieci szkolne do Pana Wojewody 
Pomorskiego. — W środę po południu zebrała się zno­

wu dziatwa szkolna, aby całą klasę udekorować na 
wspólną akademję żałobną gromady Kiełpiny. Gdy 

zmrok zapadł zebrali się obywatele gromady milcząco 
i w skupieniu na sali. Gęsta zieleń, przez którą na kaź- 

dem miejscu przeciskał się kir, uśmiechnięta twarz 
Zmarłego na portrecie, który przez lata zawsze widzie­
liśmy ustrojony w wesołe barwy, lecz teraz w ciężką 

gotał w blasku świeczek skromny krzyż, wywołując 
wrażenie katafalku, blady przez czerń przesłonięty 
promień światełek, białe gwiazdy narcyz w licznych 
bukietach i posypane nu podjum, skromne robocze ubra­
nia niektórych rolników prosto z pola zdążających na 
żałobną manifestację — wszystko to zrobiło na nas o- 
becnych wrażenie, jakoby znaleźliśni} się w domu ża­
łoby obok drogich nam zwłok nie dostojnika wielkiego 
Państwu, lecz sąsiada, miłego przyjacielu, druha i brata 
i jakoby Jego duch był pomiędzy nami. Pochyliły się 
wszystkie skronie w gorącej modlitwie i w pieśniach 
żałobnych. 1 był duch Ukochanego pomiędzj nami, gdy 
nauczyciel wyrzeźbił Jego ofiary dla nas. Całe Jego 
życie było jedną wielką ofiarą dla ludu polskiego. Ale 
ciężko, jak nieubłagany wyrok najwyższych mocy pa- 
dły słowa mówcy, że może my przez naszą oziębłość 
i niewdzięczność zawiniliśmy, że Pan Bóg nam tak 
wcześnie odebrał naszego Wodza. Ale to znów z dumą, 
usłyszeliśmy, że nietylko nasza Polska okryła się ki­
rem, ule że cały świat, u nawet wrogowie nasi żałują, 
że Jego serce przestało bić. — On — ten największy 
syn Polski, bez. zmazy i grzechu politycznego, jak się 
wyrażały niektóre głosy zagraniczne, a nawet wrogie 
Polsce.

W tej żałobnej manifestacji brali udział sołtysi, rad­
ni gromadzcy, Kółko gromadzkie BBWR., Kółko Rolni­
cze, Z. S., Ochotnicza Straż Pożarna, Rada Szkolna 
Miejscowa i starsze oddziały szkoły powsz., oprócz tego 
liczni gospodarze rolni i inne osoby, tak Polacy jak i 
Niemcy, katolicy jak i ewangelicy. Gromada Kiełpiny 
tukże odesłała telegram kondolencyjny na ręce Pana 
Wojewody Pomorskiego.

W piątek odbyła się żałobna Msza św. za naszego 
Zmarłego, którą odprawił ks. prób. Licznerski w Plusko- 
węsach. Katafalk okryty w barwy narodowe i godnie 
otoczony palmami i gęstą roślinnością ustawił majątek 
Piątkowo. Pomimo deszczu, dzieci, młodzież, Z. S., Straż 
Pożarna i liczna ludność z Pluskowęs, t ry dry chow a, 
Piątkowa i Kiełpin dążyła do kościoła. Podczas iiaiioż. li­
stwa śpiewały dzieci szkolne z Pluskowęs i z Kieip.u 

żałobne pieśni chóralne. Na wstępie zaurzmiai z 
ciężki marsz żałobny Chopina i nu z u k u iic /.c u .u  

organy preludjum na temat ,,Maszerują strzelcy”.

Ślubujemy, że w myśl Jego idei czynu, pracy, ofia­
ry i twórczości, będziemy żyć, aż. Polska stanie się tak 
silną, o jakiej On, nasz najdroższy marzył i fundament 
Jej założył. — R. i. p. — Dziadku spoczywaj w spo­
koju my będziemy czuwać nad tem aby dzieła I w ego 
nikt nie popsuje chociażby hufce wszystkich piekieł 

przeciw nam się stawiły my będziemy walczyć dla Two­
jego spokoju i dla potęgi naszej Ojczyzny i szczęścia 
naszego pokolenia bo Tyś nam duł taki testament a ten 
testament jest święty tak nam dopomóż Bóg!

ŻAŁOBNY OBGHÓD
ŁOBDOWO. Na pierwszą wieść o śmier­

ci naszego ukochanego Wodza śp. Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego, pojawiły się nu 
domach i masztach flagi żałobne. Właściwy 
obchód żałobny rozpoczął się w dzień po­
grzebu tj. w sobotę, dnia 18 bm. Uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Marszałka Piłsudskiego odprawił ks. dziekan 
Spitza. Na środku kościoła był ustawiony 
katafalk, kirom okryty. Nu katafalku sym­
boliczna trumna, przy której odprawione zo­
stały egzekwje żałobne. W nabożeństwie 
brały udział dzieci szkolne, oraz przedsta­
wiciele organizacyj miejscowych i liczni 
mieszkańcy wioski.

Po nabożeństwie urządziły dzieci szkol­
ne obchód żałobny w szkole. Dnia następne­
go po nabożeństwie podążyli wszyscy wspól­
nie na salę p. Grzymowicza, gdzie odbyła się 
akademja, urządzona staraniem miejscowego 
Koła BBWR. Scena ubrana stosownie do po­
wagi chwili — kwieciem i zielenią mieściła 
na środku postument, przybrany kirem, a 
na nim portret śp. Marszałka. Powyżej godło 
Państwa i chorągiew opuszczona do pół ma­
sztu.

Słowo wstępne wygłosił kierownik miej­
scowej szkoły p. Riemer i odczytał orędzie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz za­
rządził jednominutowe milczenie. Wiersz ża­
łobny pożegnalny wygłosiła uczenica tutej­
szej szkoły Borychówna Irena. Nauczyciel 
p. Smoczyński Jan zobrazował żywot Mar­
szałka, a w końcowych rzewnych słowach 
pożegnał Tego, który już nas opuścił na za­
wsze — Wodza naszego, przypominając 
6-cio tygodniową żałobę narodową.

W bardzo wzniosłym, poważnym nastro­
ju odśpiewali zebrani Hymn Narodowy, po­
czem rozeszli się w ciszy do domów.
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Św. katolic- Stońce

wschód zachód

27 Maj P. Jana 3,26 19,30

28 W W. Augustyna 3,25 19,40

29 Ś. Marji 3,24 19,43

WYCOFANIE BONÓW DLA 
BIEDNYCH.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo, wycofuje z dniem 1 czerwca br. 
z obiegu bony 2 i 5 gr. dla biednych, które zo­
stały puszczone w obieg celem zwalczania że­
bractwa, a szczególnie żebraków zamiejscowych. 
Bony są bardzo zniszczone i niebawem wydane 
zostaną nowe-

Wszystkich Panów Kupców, którzy są w
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p o s iad an iu b o n ó w , p rzy ję ty ch za w y d an y to - I 

w ar, p ro szę w te rm in ie w raz z rach u nk am i o d ­

d ać u sk a rb n iczk i p . S ig u rsk ie j ce lem  zb ad an ia  1 

i u reg u lo w an ia .

Z A  Z A R Z Ą D .

(—) G. Jezierska, zastęp, prezydentki

P IE S Z O  Z K O W A L E W A  D O  K R A K O W A

Z ziemia z grobu weterana 1863r. 
na kopiec Marszałka J. Piłsudskiego

A K C JA  Z B IÓ R K O W A  
n a M iize iin i N aro d o w e im . M arsza lk a

P iłsu d sk ieg o  w i o ran iu

C elem u czczen ia p am ięci W ielk ieg o B u ­

d o w n iczeg o P o lsk i M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d ­

sk ieg o u tw o rzy ł s ię K o m ite t, k tó ry b ęd zie zb ie ­

ra ł fu n d u sze n a M u zeu m  N aro d o w e im . M ar­

szałk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o w T o ru n iu . D zia ­

ła ln o ść teg o K o m ite tu ro zc iąg n ie s ię n a cały  

p o w ia t w ąb rzesk i.

S ąd z im y , że k ażd y k tó rem u w ielk o ść P o l­

sk i le ży n a se rcu n ie p o s tąp i p o p a rc ia w y sił­

k o m , m ający m  n a celu u czczen ie p am ięci C zło ­

w iek a , k tó ry całe ży c ie , b ez re sz ty p o św ięc ił  

O jczy źn ie .

D atk i n a ten w ie lk i ce l p rzy jm u ją :

K iero w n ik szk o ły p o w szech n e j m ęsk ie j p . 

Jan N ałęcz , P o w ia to w a K asa O szczęd n o śc i i 

R ed ak cja G ło su W ąb rzesk ieg o .

K R O N IK A  P O L IC Y JN A
K rad zieże zg ło s ili. R o g a lsk a M arta z  

N ied źw ied z im i z w o za 5 0 k g w y k i w le s ie w a-  

ły ck im , H o ło w a ta S te fan ja z C zy sto ch leb ia  

k rad z ież 2 c tr . k a rto fli i o k o ło 7 i p ó l k g  

m ięsa w raz z b eczu łk a .; E w erto w sk a S tan i­

s ław a , k rad z ież p ła szcza m ęsk ieg o z p rzed ­

s io n k a m ieszk an ia ; R y b sk i z . C zy sto ch leb ia  

—  k rad z ież p ad łe j św in i z w o za s to jąceg o n a  

p o d w ó rzu : G rzem sk i W ład y s ław  z D ęb o w e j-  

łąk i —  k rad z ież k o żu ch a i p a ry b u c ik ó w ;  

Z u b rzy ck i M arc in z . M y śliw ca —  k rad z ież . 5  

k u r; Jan k e M erta z O stro w d teg o —  k rad z ież  

ro w eru z p rzed S ta ro s tw a ; W aszew sk i z . W ą ­

b rzeźn a —  k rad zież 6 k u r: S ieb en h a r K u rt z  

N ielu b ia —  k rad z ież lu ce rn y z p o la za p o ­

m o cą sk o szen ia ; H ab an d t M ak sy m iljan z  

K ró l N o w ejw si — k rad z ież p a ry b u tó w ';  

W aszk iew icz M ich a ł z . O rzech ó w k a — k ra ­

d z ież ro w eru ; M ajew sk i F ran c iszek z R y ń ­

sk a —  k rad z ież , k u lty w a to ra ; Ł u k asik M i­

ch a ł z R y ń sk a —  k rad zież 1 6 k u r (sp raw có w  

k rad z ieży w y k ry ła p o lic ja w r o so b ach b rac i  

K u b ersk ich z D rzo n o w a, p o w . C h e łm n o );  

S tah n k e E rn s t z L u d o w ic —  k rad z ież k u lty ­

w ato ra ; W itk o w sk a W ale rja z K ró l. N o w ej-  

w si —  k rad z ież 9 k u r. O ry g in a ln e j k rad z ie ­

ży d o p u szcza ł s ię W alte r z C zap c l. R eg u lar ­

n ie d o ił k ro w ę w łaśc ic ie la n ie ru ch o m o ści  

S p itzy T eo d o ra .

P o b ic ie . P ie tra s A n ie la z M y śliw ca zg ło ­

s iła p o b ic ie s iek ie rą p rzez K alin o w sk ą W e ­

ro n ik ę .

S zalb ie rs tw o zg ło s ił K ilo ń sk i W ład y s ław  

z W ąb rzeźn a p rzez K u lig o w sk ieg o B o les ła -  

P o b ic ie . S zczep ań sk i B o les ław ’ z W ąb rze ­

źn a zg ło s ił p o b ic ie p rzez n iezn an eg o o so b n i­

k a w  Jab ło n o w  ie , 

w m  z M . R ad o w isk .

W y b ic ie szy b y . S zru b k a E d m u n d z W ą ­

b rzeźn a zg łos ił ro zm y śln e w y b ic ie szy b y w

K o w alew o , 2 6 . V .

W  d n iu d z is ie jszem  o d b y ło s ię w sa li M ęsk ie j S zk o ły R o ln icze j 
o g o d z . 1 7 -te j zeb ran ie p lacó w k i P o w stań có w 7 i W o jak ó w  O . K . V III.

N a zeb ran iu zap ad ła u ch w a ła w y słan ia d o K rak o w a p ie sze j d e le ­
g ac ji, k tó ra zan ie s ie n ti k o p iec śp . M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o n a S o -  
w iń cu u rn ę z z iem ią z g ro b u w ete ran a z p o w stan ia 1 8 6 > r . śp . W o jc iech a  
F a la rsk ieg o .

W  sk ład  d e leg ac ji w ch o d zą  P p . Jab ło ń sk i B ro n is ław 7, Ś liw ick i S ta ­
n is ław , H eld t Jan .

T erm in  w y ru szen ia  d e leg ac ji p o d am y n aszy m C zy te ln ik o m  d o d a t­
k o w o .

o k n ie w y staw o w em  p rzez n ie j. M aćk o w iak a  

i K o rzy ń sk ieg o . S zk o d a 5 0 0 z ł.

W Y K A Z S U B S K R Y B E N T Ó W  
P O Ż Y C Z K IN W E S T Y C Y JN E J.
W  zw iązk u z J iczn em i żąd an iam i k ie ro -  

w an em i p o d ad re sem  n asze j R ed ak c ji, k o ­

m u n ik  u jem y . że p e łn y w y k az f irm i o só b , 

k tó re su b sk ry b o w a ły P o ży czk ę In w esry cy jn ą  

p o d am y w n u m erze ś ro d o w y m .

W y k azy te b ęd ą w ięc m o g ły o rg an izac je  

sp o łeczn e w y c iąć i w y w iesić w  sw y ch św ie ­

tlic ach . ( z ło n k o w ie w ięc b ęd ą m o g li sp raw ­

d z ić , k tó re f irm y sp e łn iły sw ó j o b o w iązek  

o b y w a te lsk i i sw o je zak u p y ty lk o u tak ich  

f irm  b ęd ą o d tąd ty lk o u sk u teczn iać .

O F IA R Y  N A  L O P P .

P o m im o o d w o łan ia o b ch o d u N il T y g o d ­

n ia L o tn iczeg o z p o w o du śm ie rc i śp . M ar ­

sza lk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o n ap ły w a ją d a tk i  

p ien iężn e n a ce le L O P P . i to o d ró żn y ch o r-  

g an izacy j i in s ty tu cy j sp o łeczn y ch jak :

D y rek c ja G im n az ju m  w W ąb rzeźn ie 4 z ł, 

K o lo U rzęd n ik ó w  S k a rb o w y ch w W ąb rze ­

źn ie 1 0 ,5 5 z ł. K ato lick ie T o w arzy s tw o L u d o ­

w e w  W ąb rzeźn ie 5 ,4 5 z ł. T o w arzy s tw o K u p ­

có w ' S am o d z ie ln y ch w W ąb rzeźn ie 5 ,5 0 z ł, 

Z arząd G ro m ad y M lew iec 8 z ł, S zk o ła P o w ­

szech n a K o w alew o 2 z ł, Z arząd G ro m ad y 7 

Ł o p a tk i 5 ,8 2 z ł i Jaw o rze 5 ,0 6 z ł, C ech R zeź-  

n ick o - W ęd lin iarsk i W ąb rzeźn o 6 ,9 0 z ł. —  

D o ch ó d ze zb ió rk i u liczn e j w  W ąb rzeźn ie —  

d n ia 1 2 m aja b r. 1 5 0 ,9 9 z ł.

Jak k o lw d ek o b ch o d y X II T y g o d n ia L o t­

n iczeg o zo s ta ły o d w o łan e , to jed n ak że Z a ­

rząd O b w o d u P o w ia to w eg o p ro s i w szy s tk ie  

u p ro szo n e o so b y i in s ty tu c je d o zb ie ran ia w  

d a lszy m  c iąg u o fia r n a ce le L O P P . m ian o w i­

c ie n a o s ta tn io p o d ję tą ak c ję tw o rzen ia  

w ie lk ieg o lo tn ic tw a. P o m n i n a s ło w a Z m ar­

łeg o W o d za N aszeg o , k tó ry p o w ied z ia ł, że  

„u fn o ść w  w łasn e s iły tw o rzy N aro d y i M o ­

ca rs tw a" , p o w in n iśm y ch o c iaż n a jd ro b n ie j­

szy m d a tk iem d o p o m ag ać d o w y k o n an ia  

d z ie ła , p o d ję teg o p rzez L ig ę O b ro n y P o ­

w ie trzn e j i P rzec iw g azo w ej.

O b w ó d P o w ia to w y  L O P P .

O D  C Z E R W C A  K U R S E S P E R A N T A

W cze rw cu ro zp o czn iem y d ru k o w an ie  

k u rsu ję zy k a E sp e ran to , co śm y d o ty ch czas  

ze w zg lęd ó w te ch n iczn y ch u czy n ić n ie m o g li. 

N iech a j za tem  za in te reso w an i n ie o p u szczą  

te j o k az ji, zap o zn ać s ię z is to tą i g ram a ty k ą  

leg o tak ła tw eg o ję zy k a i czem p ręd ze j za ­

ab o n u ją „G ło s W ąb rzesk i* n a m ies iąc czer ­

w iec .

A b o n u n ian g aze to n ! —  Z am ó w cie .n a szą  

g aze tę !

L enn i E sp eran to n ! — U czcie s ię E sp e ­

ran ta .

K O M IS JA  D L A  R E JE S T R A C JI

p o jazd ó w 7 m ech an iczn y ch b ęd z ie u rzęd o w a ła  

w T o ru n iu p rzy u l. K ras iń sk ieg o n r. 4 w d n iu  

1 cze rw ca 1 9 3 5 r . o d g o d z . 8 -m e j d o 1 2 -te j.

K IN O  „S Ł O Ń C E 4 4

D ziś i ju tro p rzep ięk n y f ilm  z F ran c iszk ą  

G all „C S IB I" . D ziś w szy stk ie m ie jsca 4 9  

g ro szy , d la d z iec i 2 5 g r. —  O sta tn ie d n i k o n ce r­

tu „B u rlak i" .

K R A T E C Z K I

S ęd O k ręg o w y w T o ru n iu , jak o in s tan ­

c ja o d w o ław cza n a se s ji w y jazd o w e j w  W ą ­

b rzeźn ie p o d p rzew o d n ic tw em  sęd z ieg o S . O . 

p . d r P iz iew icza ro zp a try w a ł n as tęp u jące  

sp raw y :

—  U d arem n ien ie eg zek u cji. P rzed S ą ­

d em  s tan ę li: S k o ck i F e lik s , S k o ck i K o n rad  

i S k o ck i Ig n acy  z W ie lk ieg o P u łk o w a o sk a r ­

żen i o u d a rem n ien ie eg zek u c ji. S ąd p o p rze ­

p ro w ad zo n e j ro zp raw ie sk aza ł: F e lik sa  

S k o ck ieg o n a 6 m ies ięcy w ięz ien ia , K o n ra ­

d a S k o ck icg o n a 2 m ies iące w ięz ien ia i Ig n a ­

ceg o S k o ck ieg o n a 5 m ies ięcy 7 w ięz ien ia —  

żad n y m  k a ry S ąd n ie zaw ies ił.

—  Z a k rad z ież d esek n a szk o d ę p . N iz -  

w an to w sk ieg o z Ł ab ęd zia , sk azan y zo s ta ł  

W ład y s ław 7 C ia rk o w sk i z N ielu b ia n a 2 m ie ­

s iące a re sz tu b ez zaw ieszen ia .

—  Z a u su n ięc ie za ję ty ch p rzed m io tó w  

sk azan y zo s ta ł S tan is ław  B o ru czy risk i z Ja -  

w erza n a 1 m ies iąc a re sz tu z zaw ieszen iem  

n a 5 la t. Z a to sam o p rzes tęp s tw o sk azan y  

zo s ta ł B ern a rd S k o ck i z N ied źw ied z ia n a 5  

m ies iące a re sz tu z zaw ieszen iem  n a 5 la ta .

W I A D O M O Ś C I K O Ś C I E L N E

U b ieg łe j n ied z ie li o d b y ta s ię w tu te jszy m k o śc ie le  

k a to lick im p o leco n a p rzez K s. B isk u p a k o lek ta d iece ­

z ja ln a n a cele M ło d zieży K ato lick ie j Ż eń sk ie j.

W p o n ied z ia łek , w to rek  i ś ro d ę p rzy p ad a ją D n i  

K rzy żo w e . W d n i te o d b ęd ą s ię p ro ces je b łag a ln e o  

u p ro szen ie u B o g a b ło g o s ław ień s tw a i u ro d za ju , i to :  

w - p o n ied z ia łek o d f ig u ry św . Jan a p rzy u licy Z am k o ­

w ej. w e w to rek n a cm en tarzu w o k o ło k o śc io ła , a w  

ś ro d ę o d f ig u ry M atk i B o sk ie j p rzy u licy B ro d n ick ie j.

W p ią tek o g o d z . 1 9 ,5 0 o s ta tn ie w ty m ro k u m a ­

jo w e n ab o żeń s tw o k u czc i N ajśw . M arji P an n y , K ró -  

lo 5 ve j M aju . N iech a j n a to p o żeg n a ln e n ab o żeń stw o p o ­

d ążą w szy scy w ie rn i, i c i, k tó rzy m o że w ca le lu b rzad ­

k o ty k o u częszczali n a te ś lic zn e w ieczo rn e n ab o żeń ­

s tw a ab y Je j z ło ży ć h o łd i p o d z ięk o w an ie za o d eb ra ­

n e za Je j p o śred n ic tw em lic zn e ła sk i.

W p ią tek , jak o w d z iew ięć d n i p rzed Z esłan iem  

D u ch a Ś w ięteg o , ro zp o czn ie s ię n o w en n a d o D u ch a św .

W n ied z ie lę , p ie rw szą w m ies iącu cze rw cu , n ab o ­

żeń s tw o p rzed 5 v y staw io n y m N ajśw . S ak ram en tem z  

p ro ces ją . P o n ab o żeń s tw ie sch ad zk a b raci i s ió str A r-  

cy b rac tw a lló żań ca św .

W czw artek , w św ię to W n ieb o w stąp ien ia P ań sk ie ­

g o , i w p rzy sz łą n ied z ie lę , n ab o żeń s tw -a jak zw y k le o  

g o d z . 8 ,5 0 i 1 0 ,5 0 .

P O G R Z E B

W so b o tę o d b y ła s ię ek sp o rtac ja zw ło k śp . A n n y  

Ż o n ak o w sk ie j, żo n y ro ln ik a F ran c iszk a Ź o n ak o w sk ie -  

g o z L isew u , d o tu te jsze j fa ry . P o o d p raw ien iu eg zek -  

w ij i ża ło b n e j ,M szy św . o d p ro w ad zo n o zw ło k i n a  

cm en ta rz w ieczn eg o o d p o czy n k u p rzy lic zn y m u d z ia le  

k rew n y ch i zn a jo m y ch . — S p o k ó j Je j d u szy !

W Y B O R Y  D O  R A D Y  P O W I A T O W E J

W sk u tek d ek re tu p . W o jew o d y P o m o rsk ieg o o d b y ­

ło s ię tu w czw artek , zag a jo n e p rzez p . b u rm is trza  

R eisk eg o w sp ó ln e zeb ran ie R ad y M ie jsk ie j i Z arząd u  

M ie jsk ieg o . P o n iew aż zg ło szo n e b y ły ty lk o d w ie k an ­

d y d a tu ry n a cz ło n k ó w d o R ady P o w ia to w ej w o so ­

b ach p p . b u rm is trza i F ran c iszk a G o lu sa , p rze to o b y ­

d w aj p an o w ie zo sta li w y b ran i b ez g ło so w an ia . Z eb ra ­

n ie trw ało b a rd zo k ró tk o —  b o zaled w ie 2 0 m in u t.

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I ! W  p o n ied z ia łek , d n ia 2 T  

b m . o g o d z . 2 0 -te j o d b ęd z ie s ię m iesięczn e zeb ran ie  

w lo k alu p . K lim k a. S p o w o d u b a rd zo w ażn y ch sp raw , 

n iec ie rp iący ch zw ło k i, n a zeb ran ie p o w in n i s ię s taw ić  

w szy scy — szczeg ó ln ie cz ło n k o w ie s ta rsi.

C zo łem !  Z arząd .

—  K L U B  S P O R T O W Y  „ P O G O N “  w  W ą b r z e ź n ie ! —  

W  so b o tę d n ia 1 cze rw ca b r. o g o d z . 2 0 -te j o d b ęd z ie s ię  

zeb ran ie K lu b u w lo k a lu d rh a p rezesa J . H o ffm an n a.  

P rzy b y cie cz ło n k ó w  w szy stk ich  sek cy j k o n ieczn e . P rezes

— U W A G A W E T E R A N I ! W n ied z ie lę , d n ia 2  

cze rw ca rb . o g o d z . 1 3 -te j o d b ęd z ie s ię w lo k alu p .  

N ap ie ra ły zeb ran ie Z w iązk u W ete ran ó w P o w stań N a ­

ro d o w y ch 1 9 1 4 — 1 9 . O b ecn o ść w szy s tk ich czlo n k ó n r tak  

m ie jsco w y ch jak i p o za tn ie jsco w y ch je st k o n ieczn a .

Z a r z ą d .

—  Z E B R A N I E O R G A N I Z A C Y J N E  Ż e ń s k ie g o Z w ią z ­

k u S trzeleck ieg o w W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię n ieo d w o ­

ła ln ie d n ia 5 cze rw ca b r. o g o d z . 7 ,3 0 5 v ieczo rem w  

św ie tlicy szk o ły m ęsk ie j. O lic zn e p rzy b y c ie p ro s i

Z arząd .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o  

w ie d z ia ln y : A d a m  S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M ic k ie ­

w ic z a 1 . —  D r u k ie m : Z a k ła d y G r a f ic z n e B o i  

S z c z u k i —  W ą b r z e ź n o  P o m o r z e .

U C H W A Ł A

W  sp raw ie  E w ald a  Z ilza z W ąb rzeźn a , w n io -

K m . 6 5 4 i 2 8 7 /3 5 O B W I E S Z C Z E N I E j
O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

sk cd aw cy p rzec iw k o m asie u p ad Ł D ra S an d a  

w  W ąb rzeźn ie , d z ia ł, p rzez za rząd cę  m asy u p ad L  

ad w o k a ta K u ża ja w W ąb rzeźn ie , w n io sk o p rze -  

c iw n iczce zezw a la s ię n a w n io sek za rząd cy m a ­

sy u p ad ł- ad w o k a ta Jan a K u ża ja w  W ąb rzeźn ie  

n a p u b liczn e d o ręczen ie w ezw an ia E w ald a Z il­

za z W ąb rzeźn a na termin do ustnej roprawy, 

który odbędzie się dnia 19 lipca 1935 r. o go­

dzinie 9-tej w tut Sądzie Grodzkim, na któ­

ry się go wzywa. P rzed m io tem ro zp raw y b ę ­

d z ie w n io sek za rząd cy m asy u p ad ł. ad w o k a ta  

K u żaja z W ąb rzeźn a o u ch y len ie ty m czaso w eg o  

za rząd zen ia z d n ia 2 6 . X L 1 9 2 4 , 3 . G . 7 8  2 4  

z p o w o d u n iew n ie s ien ia p rzez E w ald a Z ilza  

sk a rg i g łó w n e j d la p re ten c ji sw o je j za w y k o ­

n an ą b u d o w lę w  k w o c ie 5 0 0 0 .—  z ł- w  o zn aczo ­

n y m  p rzez S ąd czaso k re s ie w  d ro d ze p u b liczn ie  

d o ręczo n e j d n ia 2 0 . II. 1 9 3 4 zn ak 3 . G . 7 8  2 4 .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 1 m aja 1 9 3 5 r

S Ą D G R O D Z K I  

(—) Schwarz 

W y p is sp o rząd zo n o  

W ąb rzeźn o , d n ia 2 3 m aja 1 9 3 5 r . 

(—) Jdroszewski, sekretarz sądowy

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie  

I L itw in F ran c iszek m ający k an ce la rję sw o ją w  

। K o w alew ie p rzy u l. R y n k u n r. 1 n a p o d s taw ie  

'a rt. 6 0 2 k p c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, 

że dnia 31 maja br. o godzinie 11-tej w Kowa­

lewie odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości 

n a leżący ch d o B an k u L u d o w eg o S p ó łd z . z n ie -  

o g r. o d p o w . sk ład a jący ch  s ię z :

1 szafy ogniotrwałej, maszyny, do pisania 

f-y Underwod, biurka, stołu wielkiego, sto­

łu kupieckiego, szafy do akt i 3 portretów. 

o szaco w an y ch n a łą czn ą su m ę 1 5 0 0 ,—  z ł. 

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu licy ­

ta c ji w  m ie jscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m -

K o w alew o , d n ia 2 5 m aja 1 9 3 5 r .

(—) LITWIN, komornik.

OSADA
6 0  —  1 0 0  m g . p r z e n n e j d r e n o w a n e j  z ie m i  
z  łą k a m i, p e łn e  z a s ie w y , m a s y w n e z a b u ­
d o w a n ia  d o  s p r z e d a n ia  z p a rce lac ji fo lw .  
G ap a o d d ó b r T u rzn o . B lisz sze in fo rm acje n a  
te rm in ie d n ia  5  c z e r w c a b r . w  b iu r z e  m a j .  
W ie lk o łą k a  p o w . W ą b r z e ź n o , g d z ie p o zo s ta ­
ło d o sp rzed an ia k ilk a p a rce l ro ln iczy ch o b s ia ­
n y ch b ez zab u d o w ań .

S p r z e d a ż  p a r c e l
J e s t e m  o s o b iś c ie w  W ą b r z e ź n ie  

i s p r z e d a ję  p a r c e le  b a r d z o  ta n io  i  k a ż ­
d e j w ie lk o ś c i p o ło ż o n e w  u lic a c h  
P o ln a , N o w a , O g r o d o w a  i M a te jk i.

M E Y E R
in fo r m a c je  u  p . G o tz a u l .M .  P iłs u d s k ie g o

B A C Z N O Ś Ć
s ta re p o ży czk i p ań s tw o ­
w e k u p ię . Z g ło szen ia

p ią tk i, R y n e k  1 3  
W ąb rzeźn o

K R O W Ę
w y so k o c ie ln ą sp rzed am

O tto  S e l in g

W  ą  b  r z  e  ź n o
w y b . p o d N ie lu b

U w a g a !
k ład ę n a m o im te ren ie  
ło w ieck im  w  Ja ran to w i-  
cach p rzez ca ły ro k

t r u c iz  n ę
n a d rap ieżn ik i

J a n  D it tm a u n

P o trzeb n a za raz

e  1 e  w  k  a
M a j . P lu s k o w ę s y

p o cz ta K o w alew o

D z iś i ju tr o  p rzep ięk n y  f ilm  z F r a n c is z k ą  G a ll POMORSKO
Csibi“M

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O N C E

D z iś  w s z y s tk ie  m ie j s c a  4 9  g r .  d la  d z ie c i  2 5  g r

Ostatnie dni koncertu „OwWofcf

POZNAŃSKI
■■t ."...... n a  o k r e s  le tn i = = =

N a k ła d e m  D r u k a r n i T o r u ń s k ie j S . A .  
w y szed ł z d ru k u i je s t d o  n ab y c ia w  k s ię ­
g a r n ia c h  i s k ła d a c h  p a p ie r u -

C e n a  e g z e m p la r z a  1 * * z ł .

f


